
Kto pragnie umocnienia niepodległości Ojczyzny i zabezpieczenia pokoju 
— głosuje na kandydatów Frontu Narodowego

Głosujemy na listę Frontu Narodowego

Młodzież głosuje
Po raz pierwszy w historii naszego narodu pójdą do urn 

wyborczych osiemnastoletni. Po raz pierwszy w historii 
naszego narodu wybranym może być ten, kto ukończył 
21 lat. Po raz pierwszy kilka milionów młodych ludzi 
zyskało prawo decydowania o tym. kto będzie Polską 
rządził, uzyskało równe prawo z calyfl narodem.

Ta cala młodzież, zorganizowana i nlezorganlzowjgta
— w latach rządów burżuazji spychana poza na

wias życia, w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uzyskała 
prawo do pracy 1 nauki,

—której władza ludu pracującego miast 1 wsi zagwa
rantowała w Konstytucji wszystkie prawa,

— którą naród polski obdarza olbrzymim zaufaniem, 
widząc w niej pełnoprawnego współgospodarza krafu,

— która ślubowała oddać wszystkie swoje siły dla Oj
czyzny.

— ta cała młodzież bedzle glosować na wspólną listę 
Frontu Narodowego. Wśród zadań bowiem, jakie stawia 
przed narodem Program Wvborczv, młodzież nasza zna
lazła pe’ne odbicie własnych dążeń. Młodzież nie szczę
dzi wysiłków, bo nic chcc. oby Polska była bezsilna 1 bez
bronna. jak w 1939 roku. Młodzież pragnie szybciej zbudo- 
wać w Polsce socjalizm. 1 w imię tego przodująca mło
dzież walczy o szybsze wykonanie planów produkcyjnych, 
o podnoszenie wydajności z hektara, o przejście na tory 
gospodarki zespołowej. Studenci 1 uczniowie dążą do 
osiągnięcia jak najlepszych wyników w nauce.

W walce o dobro Ojczyzny i jej rozkwit nie może za
braknąć nikogo! Żaden z młodych nic może stać na 
uboczu!

Młodzi chłopcy I dziewczęta z fabryk, warsztatów i wio 
sek zgłaszają sic rlo pracv ra naltrudniejsze. główne od
cinki walki — walki o weg'el 1 stal. ..Niech idą za wami 
coraz to nowe zastępy młodych patriotów — głosi Apel 
ZG ZMP do młodzieży, podtrzymalacy Inicjatywę naj
lepszych chłopców 1 dziewcząt. — Niech za waszym przy
kładem wola walki z trudnościami przeniknie wszędzie, 
tam. gdzie p-acuia i uczą sb m’odzl chłopcy 1 dziewczęta. 
Naprzód, bohaterska drogą komsomolsklch budowniczych 
Mannitogorska i Wołga—Donu".

Nie wolno nam lekceważyć działalności podżegaczy do 
nowej wojny. W Niemczech Zachodnich podnoszą głowę 
hitlerowcy. t' merykanlc matnia Ich perspektywą grabie
ży naszych ziem. Z amerykańskimi, angielskimi, francu
skimi f zachodnlo-nlemleckim! rozbójnikami sprzymie
rzyła się polska reakcja. Cala ta szajka usiłuje szpiego
stwem | dywersją powstrzymać nasz marsz naprzód. Nie 
ma takich metod, do mordu włącznie, których by sic nie 
chwycili podpalacze w swoich wystąpieniach przeciwko 
ludowi.

Młodzi wyborcy! Walka trwa! Na wielu frontach — 
w bitwie o plan, o podniesienie obronności kraju, w walce 
z przesądami, zabobonem i ciemnota, ze zdrajcami. dy- 
wcrsantaml | szkodnikami, ze spekulantami i kułakami, 
z nlrdlwłstwem 1 marnotrawstwem.

„Ojczyźnie potrzebni sa ludzie odważni, którzy nie lę
kają ćle niewygód i „ulowi są pójść tam. gdzie toczy się 
decydująca bitwa, tam, edzi" rozstrzygają się losy całej 
walki" — głosi Apel ZG ZMP.

Nic szczędźcie wysiłków w usuwaniu trudności 1 prze
szkód. stojących na cPodze socjalistycznego budownictwa. 
Prowadźcie coraz śmielej walkę z wrogami ludu — kuła
kiem. spekulantem l szkodnikiem, walkę z biurokracją, 
kumoterstwem, samowolą 1 złodziejami mienia społecz
nego.

C-losidac 26 października na nas.-.ą wspólną listę Frnn- 
♦" Narokowego, czynem popierajmy program Frontu Na
rodowego!

borczych, na najlep 
szych synów narodu, na 
ludzi wybranych przez 
całe społeczeństwo na
szego województwa.

Z kartą do głoso
wania, z kartą bez 
skreśleń i poprawek, 
z kartą na której wid
nieć będą nazwiska 
Wszystkich kandydatów 
naszych okręgów wy
borczych pójdzie do ur
ny każdy prawdziwy 
patriota, pójdzie ten, 
który pragnie rozkwitu 
naszej Ojczyzny, który 
glosuje za pokojem, za 
utrwaleniem niepodle
głości, za umocnieniem 
sił obronnych Polski.

A więc pamiętaj — 
Twoja karla do głoso
wania bez skreśleń i po
prawek, wpłynie na to, 
że będziesz miał Polskę 
taką jaką pragniesz. ’ 
Polskę dobrobytu i szczę 
ścia—Polskę socjalizmu.

Ogromne rzesze ludzi pracy Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej zaciągają manifestacyjnie Warty Wyborcze.

,Górnlcy i hutnicy, metalowcy 1 włókniarze, pracownicy 
wszystkich gałęzi przemysłu i budownictwa postanawiają, 
że pójdą do wyborów z dodatkowymi sukcesami, odniesio
nymi w dziele umacniania siły gospodarczej I obronnej swej 
ukochanej ojczyzny. Masowo napywają meldunki o za
ciągnięciu Wart Wyborczych od robotników woj. koszaliń
skiego.

ców. Mieszkania winny być 
zgodnie z uchwalą, bądź przy
dzielane w budynkach państwo 
wyeh, bądź też wynajmowane 
na koszt gminy od osób pry
watnych. Ponadto uchwala na- 
kiada na gminy obowiązek za
pewnienia nauczycielom możli 
wości nabycia opalu oraz, ucz- 
platnej jego dostawy do mie
szkań. Niezależnie od tego zo
bowiązuje Się prezydia gmin
nych rad narodowych, aby do 
starczyły bezpłatnie podwóu 
dla przewiezienia do lekarza 
lub'do szpitala nauczyciela lub 
członka jego, rodziny w razie 
choroby.

odp-.dów użytkowych, koło- 
dziejnia zobowiązała się wy
produkować 5 przodów 1 tyłów 
do wozów gospodarskich, tar
tak wyśle 503 m< tarcicy dla 
innych zakładów, a warsztat 
naprawczy przyspieszy remont 
tarlaku o 8 dni.

Murarze Marzęcki
i Grzegorzewski 

zaciqgaja Wyborcze 
Warty Pokoju

Zespół murarski w składzie 
Władysław Marzęcki 1 Włady
sław Grzegorzewski — praco
wnicy Budowlanego Przedsię
biorstwa Powiatowego w Ko
szalinie, zatrudnieni na budo
wle przy ulicy Bieruta nr 5, ( 
doceniając ważność wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo 
spoiilej Ludowej, zaciągnęli 
Wyborcze Warty Pokoju, zobo 
wiązując się wykonać 230 pro 
cent normy, począwszy od 
dnia 10 października 1952 r. 
d j końca b. r.

Jednocześnie Władysław Ma 
rzęcki i Władysław Grzego
rzewski wzywają wszystkich 
murarzy podległych Wojcwódz 
kleniu Zarządowi Budowla
nych Przedsiębiorstw Powiało 
wych do podejmowania podo
bnych zobowiązań.

(w)

Robotnicy woj. koszalińskiego
zaciągają Warty Pracy na cześć wyborów

przedterminową realizacją pla
nów produkcyjnych zamanifes
tować swe pełne poparcie d'a 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. Na kandydatów 
na posłów wysuniętych przez 
Front Narodowy głosować bę
dą nie tylko karlą wyborczą. 
Dział metalowy bow iem posta
nowił wykonać 40 obręczy z

Ostatnio robotnicy Zakła
dów Przemyślu Drzewnego w 
Kiełczygłowach pow. Miastko 
zameldowali wykonanie zobo
wiązali produkcyjnych o Licz
nej wartości 30 tys. zł., pod
jętych dla uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR. Obecnie stanęli 
na warcie pracy, pragnąc 
wzmożony Jej wydajnością 1

Niech ziemniaki, tak 
jak zboże, płyną do 

punktów skupu
Chłopi gminy Barcino przo

dują gromadom powiatu mias
teckiego w spełnianiu swych 
podstawowych, patriotycznych 
obowiązków w sojuszu robotni
czo-chłopskim. Pierwsi wywią
zali się ż planu sprzedaży zbo
ża, a obecnie przodują w reali
zacji planu dostaw zlcntnia 
ków.

XV gminie tej gromada M1-. 
Mzcwo, z Władysławą Kukliii- 
ską przewodniczącą Kota Gos
podyń na czele, tak Jak w zesz
łym roku tak 1 w tym. Jako 
pierwsza w powiecie miastec
kim. wykonała roczny plan 
sprzedaży ziemniaków dla pań ' 
łtwa.

Dumni Jesteśmy, że woje- j 
wójlzlwo koszalińskie, przoduje; 
chktppw naszej Ojczyzny w 
realizacji planów- skupu zboża 
Dajmy więc pełny dowód swe 
go patriotyzmu i tak samo przo 
dójmy w sprzedaży ziemnia
ków, dostawie żywca, mleka I 
innych z^n-^r/odów!

Kto pragnie wykonania wielkich planów uprzemysłowienia Polski 
- głosuje na kandydatów Frontu Narodowego!

Gmina Sławoborze i 
wykonała plan skupu 
zboża w 102 proc.

Coraz więcej chłopów — wy
borców powiatu kołobrzeskie
go wykonuje swoje zobowiąza
nia, zaciągnięte dla uczczenia 
wyborów. W ślad za chlo
rami gmin Siemyśl 1 Kar
lino roczny plan skupti zboża 
w tych dniach wype nill rolni
cy gminy Sławoborze.

Chłopi pozostałych gmin po 
wiatu kołobrzeskiego! Oczeku
jemy, że pójdziecie patriotycz
nym śladem przodujących u 
was 3 gmin I jeszcze przed 
przystąpieniem do urn wybor
czych, w których złożycie gło
sy na pełną listę kandydatów i 
W imię dalszego bujniejszego ■ 
rozkwitu Ziemi Koszalińskiej I' 
całej Ojczyzny, wykonacie w, 
całości zwe roczne plany sprze
daży zboża i spełnicie pozosta
łe swe obowiązki wobec pań
stwa. Tylko w ten sposób przy
czynicie się do utrwalenia po
koju 1 szczęśliwego Jutra na
szej Ojczyzny robotników i 
ch opów!

Przyjrzyjmy się tym kartom. Jak widzimy, karty do głosowania zaopatrzone są w picczęc Okręgowej 
Komisji Wyborczej i zawierają nazwiska i imiona kandydatów na posłów oraz kandydatów na zastępców 
posłów 38 i 39 Okręgu, których wysunęliśmy na zebraniach przedwyborczych. Nazwisk tych jest tyle, 
ilu '■/ tych Okręgach posłów i ich zastępców, i

Wyborco!
Przeczytaj i zapamiętaj 
na dzień wyborów!
Poinformuj o tym drugiego!

W myśl rozdziału III 
art. 9 Ordynacji Wy
borczej do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, który mówi 
że „w każdym okręgu 
wyborczym wybiera 
się taką liczbę posłów 
jaka odpowiada liczbie 
mieszkańców okręgu w 
stosunku 1 poseł na 
60.000 mieszkańców", z 
38 Okręgu Wyborczego 
w Koszalinie kandyduje 
do Sejmu 5 kandydatów 
na posłów i 2 kandyda
tów na zastępców po
słów, zaś z 30 Okręgu 

, Wyborczego w Szcze
cinka, kandyduje 4 kan
dydatów na posłów i 2 
kandydatów na zastęp
ców posłów.

Jeżeli wrzucisz do ur
ny kartę do głoso
wania, bez skreśleń i 
poprawek, głosujesz na 
wszystkich kandydatów 
naszych okręgów wy-

Poprawa warunków materialnych 
nauczycielstwa wiejskiego

WARSZAWA. Z uwagi na 
szczególne warunki pracy na
uczycielstwa na wsi 1 w ma
łych miasteczkach. Prezydium 
Rz.ądu podjęło w dniu 20. 10 
1952 r. specjalną uchwalę ma
jącą na celu poprawę sytuacji 
materialnej tego nauczyciel
stwa. Uchwala zobowiązuje 
pręzydla gminnych rad naro
dowych <io dostarczenia ra 
koszt państwa mieszkań d'-i 
nauczycieli szkól powszech
nych. przedszkoli I domów 
dziecka, zatrudnionych we 
wsiach oraz w osiedlach 1 ml >- 
steczkach do 2000 mieszkań-



W imię narodu polskiego

wszystkie państwa, które nie 
przystąpiły do Protokołu Ge
newskiego z 1925 roku lub 
nie ratyfikowały tego Protoko
łu, do przystąpienia do niego 
lub ratyfikowania go. Dotyczy 
to przede wszystkim Stanów 
Zjednoczonych, które dotych
czas odmawiają ratyfikacji Pro 
tokolu Genewskiego. Delega
cja radziecka podziela w całej 
pe'nl uczucia oburzenia milio
nów uczciwych ludzi na całym 
śwlecle z powedu utycia przez 
amerykańskie siły zbrojne bro
ni bakteriologicznej przeciwko 
narodom koreańskiemu 1 chlń-, 
sktemu. Delegacja radziecka 
popiera w całej rozciągłości 
propozycji? delegacji polskiej.

odgrywa nadal decydującą ro
lę w potęgowaniu napięcia mię 
dzynaroaowego 1 w zaostrza
niu sytuacji międzynarodowej.

Charakteryzując obecną sy
tuację międzynarodową należy 
bezwzględnie podkreślić rów
nież taki fakt, Jak dalsze po
gorszenie się sytuacji gospo
darczej 1 politycznej tzw. kra
jów słabo rozwiniętych, w któ
rych, mimo znacznych bogactw 
naturalnych, setki milionów lu
dzi skazanych Jest na nędzę, 
wegetację 1 śmierć głodową.

cle Paktu Pokoju między pię
cioma mocarstwami nabiera 
Jeszcze większego znaczenia. 
Zawarcie tego paktu musi po
krzyżować wojownicze plany 
agresywnych kół Stanów Zjed
noczonych. Anglii 1 niektó
rych Innych krajów, musi po
łożyć kres wszelkim próbom 
rozpętania nowej wojny świa
towej.

Rząd radziecki uważa. Iż Je
go obowiązkiem, również na tej 
sesji, Jest walczyć o to, by 
Zgromadzenie Ogólne zwróciło 
się do pięciu wielkich mo
carstw z apelem o zawarcie 
Paktu Pokoju, albowiem od
powiada to żywotnym Intere
som wszystkich narodów.

Delegacja Związku Radziec
kiego popierać będzie jak naj
usilniej zgłoszone przez dele
gację polską propozycje w 
sprawie zawarcia Paktu Poko
ju, propozycje w sprawie re
dukcji zbrojeń wielkich mo
carstw o jedną trzecią, w spra 
wie usunięcia nowej groźby 
wojny światowej 1 utrwalenia 
pokoju. Związek Radziecki 
czynem dowiódł swej pokojo- 
wości, dowiódł, iż gotów Jest 
uregulować w drodze pokojo
wej nieuregulowane ważne 
problemy stosunków mlędzyna; 
rodowych.

Delegacja Związku Radziec
kiego zwraca się do Zgroma
dzenia Ogólnego z gorącym 
apelem o poparcie pokojowych 
propozycji delegacji polskiej, 
odpowiadających żywotnym ln 
teresom wszystkich miłujących 
pokój narodów. Zgromadzenie 
Ogólne winno spe’niać swój 
obowiązek, przyjąć te propo
zycje, godne prawdziwie mię
dzynarodowej organizacji, któ 
ra powołana jest do ochrony 
pokoju 1 bezpieczeństwa mię
dzynarodowego oraz do usu
nięcia nadciągającego niebez
pieczeństwa nowej wojny świa
towej, winna zapobiec ogromo
wi nieszczęść I cierpień, które 
stałyby się udziałem narodów, 
gdyby zostały one ponownie 
wtrącone w otchłań tikiej 
wojny.

uchwała o tzw. ..Jedności n» 
rzecz pokoju", o zorganizowa
niu komitetu tzw. akcji zb!orć> 
wych oraz haniebne uchwały, 
które uznały Chińską Rcpubli- ’ 
kę Ludową za agresora 1 za
aprobowały Interwencję ame
rykańską w Korei.

Usiłując wykorzystać Orga
nizację Narodów Zjednoczo
nych dla swych agresywnych 
celów, Stany Zjednoczone, po
dobnie Jak 1 koła rządzące 
nloktórych popierających Je 
krajów, czynią wszystko, aby 
nie dopuścić do udziału w 
pracach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych prawdziwego 
przedstawiciela wielkiego na
rodu chińskiego, co pozostaje 
w jaskrawej sprzeczności z za
sadami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Rząd radziecki dążyć bę
dzie do tego, aby Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, któ
ra może być środkiem Utrwa
lenia pokoju 1 zacieśnienia 
współpracy międzynarodowej, 
zajęła oa 1c| sesji stanowisko 
w tej sprawie, zgodne z jej za
sadami, celami i zadaniami," 
zmierzającymi do. przeciwdzia
łania realizacji planów, podwa ' 
żalących pokój I potęgujących 
niebezpieczeństwo nowej 
wojny.

W dniach niezwykle doniosłych dla 
narodu polskiego — w przeddzień wy- 
lx>rów do Sejmu w odległym o kilka
naście tysięcy kilometrów Nowym 
Jorku przewodniczący delegacji pol
skiej, tow. Skrzeszewski złożył Zgro
madzeniu Ogólnemu Narodów Zjedno
czonych wniosek, wskazujący konkret
ną drogę do zachowania pokoju 1 przy
jaznej współpracy między narodami.

Natychmiastowe zaprzestanie dzia
łań wojennych w Korei, zmniejszenie 
w okresie Jednego roku o 1/3 sil zbioj 
nych przez pięć wielkich mocarstw, 
Zakaz użycia bron! masowej zagłady, 
porzucenie przez mocarstwa zachodnie 
agresywnego paktu atlantyckiego 1 za
warcie przez pięć wielkich mocarstw 
paktu pokoju — eto treść wniosku pol
skiego przedstawionego w ONZ.

Wniosek polski został zgłoszony na 
zajutrz po wystąpieniu przedstawiciela 
rządu Stanów Zjednoczonych, min. 
Achesona,

Wystąpienie polskie różniło się za
sadniczo od obłudnego 1 cynicznego 
przemówienia Achesona. który wpraw
dzie mówił o pokoju, ale dominującą 
nutą było grożenie wojna, pragnienie 
wojny, odrzucanie wszelkiej wspołpia- 
cy między narodami. Taka bowiem Jest 
różnica między przedstawicielem naro
du, reprezentantem interesów narodu, 
a przedstawicielem Interesów monopoli 
1 trustów. W tych dwóch przemówie
niach. wygłoszonych dzień po dniu z 
trybuny ONZ. Jak gdyby przełamały 
się prawa, odkryte przez Towarzysza 
Stalina w Jego genialnej pracy pt. 
..Ekonomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR'': podstawowe prawo współczes
nego kapitalizmu 1 podstawowe prawo 
socjalizmu.

W społeczeństwie kapitalistycznym 
człowiek podporządkowany jest bezli
tosnemu prawu osiągania maksymalna-

Delegacja ZSRR w ONZ gorąco popiera I podkreśla doniosłość 
propozycji polskich, zmierzających do utrzymania pokoju i utrwalenia 

bezpieczeństwa międzynarodowego

Obecna sesja Zgroiydzenla 
Ogólnego odbywa się w chwi
li, gdy» problemy stosunkóxł 
międzynarodowych wymagają 
szczególnej uwagi ze względu 
na skomplikowaną 1 napiętą 
sytuację międzynarodową.

Rok, który upłynął od VI 
aesjl Zgromadzenia, wykazał, 
że działalność bloku atlantyc
kiego. którego agresywne cele 
Jego organizatorzy 1 przywód
cy daremnie usiłują zamasko
wać, powołując się na rzekome 
zadania obronne, odegrała 1

NOWY JORK. — Dnia 1 8 października br. minister 
Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego — Andrzej 
Wyszyński wygłosił na sesji plenarnej Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów’ Zjednoczonych przemówienie, w któ 
rym oświadczył m. In.:

ków zlikwidowania obecnego 
napięcia w stosunkach między
narodowych, utrzymania poko-

Położyć kres stosowaniu przez Słany 
Zjednoczone nieludzkiej broni 

bakteriologicznej
Delegacja radziecka uważa 

za konieczne zatrzymać się spe 
cjalnic nad sprawą stosowania 
przez wojska amerykańskie w 
Korei broni bakteriologicznej.

Oficjalni przedstawiciele 
USA usiłują przeczyć oskarże
niu, że amerykańskie siły 
zbrojne stosują tę nieludzką 
broń. Jednakże liczne fakty, u- 
stalone przez bezstronne komi
sje międzynarodowe, dowio
dły w całej pełni, że Interwen
ci amerykańscy dopuszczają się 
tych niezmiernie ciężkich 
zbrodni.

Delegacja radziecka uważa 
za konieczne podkreślić spe
cjalnie doniosłość propozycji 
delegacji polskiej, wzywającej

Położyć kres haniebnej wojnie w Korei
Wojna w Korei trwa Już 

trzeci rok. Zaborcze plany 
Etanów Zjednoczonych w sto
sunku do Korei, co Jest najzu
pełniej oczywiste, spaliły na 
panewce.

Amerykańskich warunków 
przerwania ognia w Korei — 
oświadczył dalej minister Wy
szyński — nie można nazwać 
Inaczej, niż skandalicznym 
wypaczeniem elementarnego po 
jęcia sprawiedliwości, niż Jaw
nym bezprawiem, sprzecznym 
ee wszystkimi powszechnie u- 
znanyml normami prawa mię
dzynarodowego 1 międzynaro
dowej moralności.

Rząd amerykański przewle
kał wszelkimi sposobami roko
wania w Panmundżon w spra
wie rozejmu, a niedawno zu
pełnie Je przerwał na czas nie
określony, zamierzając w ten 
sposób wywrzeć presję na stro 
nę przeciwną.

Ostatnie pismo dowódcy na
czelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej — Kim Ir-sena 1 do
wódcy ochotników chińskich — 
Peng’ TehhurtTa do generała 
Clarka najzupełniej słusznie 
stwierdza, że gdyby nie celowa 
obstnikela ze strony dowódz
twa amerykańskiego w snrawle 
Uregulowania problemu Jeńców 
wojennych, rozejm w Korei 
byłby już niewątpliwie dawno 
Zawarty.

Delegacja amerykańska zu
pełnie zignorowała tę propozy
cję, nie chclała Je.l omawiać 1 
natychmiast ogłosiła z góry 
przygotowane oświadczenie o 
przerwaniu rokowań na czas 
nieokreślony. Następnie opu
ściła ona niezwłocznie salę ob
rad, nie czekając nawet na od
powiedź dowództwa koreańsko- 
chlńsklego.

Ciągnąc zysk! t tej wojny 
fc- powiedział dalej min. Wy
szyński — miliarderzy amery
kańscy nie są z natury rzeczy 
zainteresowani w jej zakończe
niu. Są on! natomiast zaintere
sowani w wykorzystaniu woj
ny również nadal Jako Jednego 
K najważniejszych źródeł wzbo 
gacenia się, Jako jednego ze 
środków zażegnania groźby de
presji i narastającego kryzysu 
w krajach kapitalistycznych, a 
przede wszystkim w Stanach 
Zjednoczonych.

Prezydent Truman oświad
czył 27 września br., że nie u- 
słucha rad tych, którzy doma
gają się wycofania sił zbroj
nych USA z Korei.

To ośwlndczenie prezydenta 
amerykańskiego może być zro
zumiane Jedynie Jako decyzja 
kół rządzących USA kontynuo
wania haniebnej wojny prze
ciwko narodowi koreańskleńni.

W takich okolicznościach 
powinno być dla każdego rze
czą Jasna, dlaczego dowództwo 
amerykańskie przerwało roko
wania w Panmuttdżonle. pomi
mo wszystkich wysiłków strony 
koreańskiej osiągnięcia porozu
mienia w sprawie rozejmu na 
podstawie uznanych powszech
nie norm prawa międzynarodo
wego, dlaczego amerykańskie 
ko’a rządzące uporczywie od
rzucają Wszelkie próby osiąg
nięcia porozumienia 1 wymy
ślają rozmaite preteksty do Ja
łowych dyskusji, byle tylko 
przeciągnąć 1 storpedować ro
kowania.

Takim pretekstem uczynili 
oni sprawę wymiany Jeńców- 
wolennrch, wysuwając bez
przykładne żądania, sprzeczne 
z elementarnymi, powszechnie 
uznanymi normami prawa mię
dzynarodowego.

Na obecnej sesji przed Zgro 
madzenlem stoi znów zadanie

Amerykańska polityka militaryzacji 
- politykę zubożenia narodów, 

grabieży innych krajów
W ciągu ubiegłego roku 

wzmogła się działalność agre
sywnego bloku północno atlan
tyckiego w kierunku przygoto
wania nowej wojny światowej.

W bieżącym roku mocarstwa 
zachodnie ze Stanami Zje • o- 
czonyml na czele podpisały se
paratystyczny układ bońsk! z 

, rządem Adenauera. Tuż potem 
podpisały one układ z zachod
nimi Niemcami o tzw. ,,euro
pejskiej wspólnocie obronnej", 
zmierzającej do osiągnięcia te
goż celu.

W ciągu ubiegłego roku 
kola rządzące USA narzuciły 
szeregowi krajów Ameryki Ła
cińskiej (Brazylii. Kcjumbll i 
Innym) porozumienia pod na
zwą porozumień ,.o wzajem
nym zenewnlentu bezpieczeń
stwa". Pod takim samym zmy
ślonym w celu oszukania naro
dów pretekstem „obrony" Sta
nów Zjednoczonych, amerykań
skie koła rządzące Zawarty z 
Nowa Zelandią 1 Australią pakt 
Pacyfiku, ogłaszając te obsza
ry za „obszary mające żywot
ni) doniosłość" dla bezpieczeń
stwa Stanów Zjednoczonych, 
chociaż — Jak wiadomo — ob
szary te odległe są od USA 
na kilka tysięcy kilometrów.

Stany Zjednoczone, odgryi 
wające Jak wiadomo, kierow
niczą rolę w tym bloku, wzmo 
gly Jeszcze bardziej wyścig 
zbrojeń rozszerzając przemysł 
wojenny 1 rozwijając na szero
ką skalę Inne poczynania mili
tarne.

Ogromne gumy w budżecie 
amerykańskim przeznaczone są 
na wytwarzanie broni atomo
wej, na rozszerzenie nrzemysłu 
atomowego, tego „miliardowe
go byznesu", jak mówią w A- 
meryce, przynoszącego ogrom
ne zyski monopolistom amery
kańskim.

Tak więc nie są przypad
kiem wysiłki, podejmowane 
przez rząd USA dla zapewnle- 
ntń Jeszcze większej rozbudo
wy produkcji broni Atomowej. 
Jeśli w latach 1945—46 na 
produkcje broni atomowej, we
dług opublikowanych danych, 
wydatkowano 418 milionów do 
łanów, a w latach 1950—51 — 
897 mlltonów dolarów, to w 
bieżącym 1952/53 roku wy
datki na te cele osiągnęły po
ziom 1.7 miliarda dolarów roez 
nie, a wciągu następnych 
dwóch lat preliminowane są na 
sumę do 3 miliardów dolarów.

Dane te wystarczają, ażeby 
przekonać się, że kola rządzące

rozwiązania kwestii koreań
skiej. Narody miłujące pokój, 
które utworzyły potężny front 
walki o pokój na całym świę
cie, coraz bardziej zdecydowa
nie domagają się zaprzeslania 
wojny w Korci, żądają okieł
zania agresorów Imperlallstycz 
nycli, stawiają coraz silniejszy 
opór agresywnej polityce ame
rykańskiej.

Zgromadzenie mu«l rozwią
zać to zadanie 1 rozwiązać Je 
zgodnie z zasadami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Propozycje wniesione przej 
delegację polską odpowiadają 
w całej pełni zadaniu stojące
mu nrzed Zgromadzeniem.

Popieramy gorąco propozy
cję naszych kolegów polskich, 
aby wezwać Zgromadzenie O- 
gólne do zalecenia stronom 
walczącym natychmiastowego 
zaprzestania działań wojen
nych na lądzie, na morzu 1 w 
powietrzu.

Popieramy gorąco propozy
cję o Repatriacji wszystkich 
jeńców wojennych zgodnie z 
normami prawa międzynarodo
wego.

Popieramy gorąco propozy
cję delegacji polskiej o wyco
faniu z Korci wolsk obcych, w 
tym również chińskich oddzia
łów ochotniczych, vz okresie 2 
—3 miesięcy i o pokojowym u- 
regulowanlu kwestii koreań
skiej w duchu zjednoczenia 
Korci, które winno być doko
nane przez samych Koreańczy
ków nod nadzorem komisji z u- 
dzlałem bezpośrednio zaintere
sowanych stron 1 Innych 
państw ni" uczestniczących w 
wolnie w Korci.

Oto, zdaniem rządu radziec
kiego, droga uregulowania kwe 
sili koreańskiej. Oto jeden z 
najbardziej skutecznych środ-

gę zysku, w Imię czego skazuje się lu
dzi ńa niewymowne cierpienia, nęślzę, 
bezrobocie 1 krwawe wojny. To bezli
tosne prawo kapitalizmu zilustrował 
przedstawiciel polski w ONZ dowoda
mi, na które nie znajdą odpowiedzi 
przedstawiciele giełdy nowojorskiej, 
nlorące udział w ołwadach Zgromadze
nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. 
Zaczerpnięte przez min. Skrzeszewskie
go ze źródeł kapitalistycznych przy
kłady mówią o narastającym kryzysie 
w krajach kapitalistycznych, o nędzy 1 
bezrobociu panującym w Stanach Zjed
noczonych, n zwłaszcza w krajach przez 
rząd Trumana zmarshallzowanych, o zj 
nurzających się sprzecznościach w 
obozie lmporlallstycznym. o amerykań
skiej polityce podporządkowania sobie 
Innych narodów, o remilttaryzacll Tri- 
zanll i Japonii, o deptaniu układów 
międzynarodowych, o napalmach 1 
dżumie, przy których pomocy władcy 
USA pragną zniszczyć naród koreań
ski. o próbach rozszerzenia wojny na 
calv świat.

Równocześnie delegat polski ukazał 
Inny świat — w którym stosunki regu-' 
lowane są wertlug podstawowego pra
wa socjalizmu, w którym wszystko pod 
porządkowane Jest Interesom człowieka 
1 Jego wciąż rosnącym potrzebom. Taki 
jest świat, który rozciąga się od Laby 
do Pacyfiku 1 liczy ponad 800 milio
nów ludzi. zjednoczonych wokół swych 
rządów. Świat, który kroczy Już drogą 
wskazaną przez Wielki Październik, 
przez pierwszy kraj zwycięskiego so-

’ cjallłżmu Związek Radziecki, przez 
wodzów 1 nauczycieli ludzkości Lenina 
—Stalina.

Świat kapitału prze do wojny. Świat 
socjalizmu zagradza wojnie drogę. 
A ponieważ sprawa pokoju i dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy Jest dążeniem 
przytłaczającej większości ludzi, siły

obozu pokoju rosną, a siły wojny ma
leją.

Nie znaczy to Jednak, te my lekcewa 
tymy niebezpieczeństwo wojny, prze
ciwnie, zdajemy sobie sprawę z tego 
niebezpieczeństwa 1 nie szczędzimy wy 
slłków, aby Ją uchylić. I właśnie wnio
sek Polski, zgłoszony w ONZ Jest Jed
nym z wyrazów naszej tix>sk1 o pokój. 
Nie dlatego, że wojny się bolmy. że 
bolmy się imperialistycznych pogróżek, 
ale dlatego, że pragniemy ludzkości 
oszczędzi? śmierci 1 zniszczeń, że prag
niemy budować w pokoju 1 dla pokoju.

Świat dowiedział się z ust delegata 
polskiego czego może dokonać naród 
wyzwolony z Jarzma kapitalizmu I do 
czego może dojść naród w przyjaznej 
współpracy z Innymi pokój miłującymi 
narodami. Polską Jest Jednym z państw, 
które doznały braterskiej pomocy ze 
strony potężnego mocarstwa socjali
stycznego Związku Radzieckiego. I Pol 
ska była również obiektom, brutalnego 
najazdu Hitlera, którego śladami idą 
dzll amerykańscy imperialiści.

Naród polski gorąco pragnie pokoju 
1 jogo to dażenla wyraził min- Skrze
szewski. zgłaszając wniosek w Zgroma
dzeniu Ogólnym.

Naród polski za pośrednictwem swe
go przedstawiciela zglos’ł wniosek wy
rażający żadania setek milionów ludzi, 
żądania całego światowego obozu poko
ju. Jest to niewątpliwie dla naszego na
rodu zaszczyt, na który zasługujemy so 
ble naszą niezłomną wolą pokoju 1 na 
szą pracą na rzecz pokoju.

Stosunek do propozycji polskich, bę 
dzle miarą prawdziwych d iżeń uczeslni 
ków obrad Zgromadzenia Ogólnego Na
rodów Zjednoczonych.

Kto odrzuci te wnioski — ten prag
nie wojny. Kto te wnioski popiera — 
pragnie pokoju. Innej drogi nie ma.

USA nie myślą, nie tylko o 
żadnym zakazie, lecz nawet o 
zredukowaniu produkcji broni 
atomowej, oraz że wszelkie de
klaracje oficjalnych przedsta
wicieli USA, o Ich gotowości 
zakazania broni atomowej są 
nawskroś fałszywe 1 przezna
czone jedynie do tego, by wpro 
wadzić w błąd łatwowiernych i 
prostodusznych ludzi.

Mllltaryzac'1 całej ekonomi 
kl USA, Anglii, Francji 1 sze
regu lnąych krajów -- człon
ków bloku północno - atlan
tyckiego, oraz związany z 
tym ogromny wzrost wy

datków wojskowych prowa
dzi nieuchronnie do nieu* 
stannego zwiększania podat
ków I obciążenia podatkowego 
ludności, do obniżenia stopy 
życiowej milionów ludzi, do 
zmniejszania kredytów na za
spokajanie elementarnych po- 
t-zeb szerokich mas ludowych-. 
W krajach tych widzimy 
wzrost bezrobocia.

Pogarsza się sytuacja eko
nomiczna 1 finansowa w kra
jach zachodnio - europejskich. 
Wzrasta zatrważająco deficyt 
bl’ansu płatniczego tych kra
jów.

Przeciwko wykorzystywaniu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 

do celów agresji
Ten agresywny kurs polity

ki zagranicznej kół rządzą
cych USA znalazł też odzwier
ciedlenie w działalności przed-, 
stawlclell: USA, Anglii, Fran
cji 1 niektórych Innych państw 
uczestniczących w bloku pół
nocno - atlantyckim na terenie 
ONZ.

Jeśli sięgniemy do pracy Ko 
misji Rozbrojeniowej, powoła
nej do życia na VI sesji Zgro
madzenia Ogólnego, zobaczy
my, że większość członków tej 
komisji na czele z USA skie
rowała niewątpliwie swoje wy
siłki ku temu, aby nie dopu
ścić do zakazu bron! atomo
wej. aby zalegalizować dalszy 
wzrost zbrojeń i zarezerwować 
Stanom Zjednoczonym moż
ność gromadzenia zapasów 
bomb atomowych również w 
przyszłości.

Stany Zjednoczone, wyko
rzystując powolne im rządy 
krajów, należących do bloku 
atlantyckiego 1 popierających 
ten blok, przeforsowały na po
przednich sesjach ONZ szereg 
uchwał, które wyraźnie naru
szają zasady Karty Narodów 
Zjednoczonych t które ponad 
to osłabiły ONZ i uzależniły 
Ją w ogromnym stopniu od po
lityki amerykańskiej. Do rzę
du tego rodzaju uchwał należy

Przeciwko nowej wojnie światowej, 
o uirwalenie pokoju i przyjaźni 

między narodami
W obecnych warunkach, 

gdy blok północno - atlantyc
ki wzmógł swą działalność 
zmierzającą do wywołania no
wej wojny światowej, zawar-

ju i utrwalenia bezpieczeństwa 
międzynarodowego.



nlcach, Jego brat pracuje w 
Gminnej Kadzie, drugi Jest 
sekretarzem Komitetu Gmin
nego. Pracownikami GRN są 
też Prądzyńskl, Szok 1 Kulas, 
w sześciu gromadach gminy 
Studzienice sołtysami są po
tomkowie odwiecznie tu zamle 
szkujących rodzin polskich. 
Przed Ziemią Bytowską ot
warła się ndwa droga. s

* t *

W Osławię, ostatnio liczy 
się czas od elektryfikacji. Lu
dzie mówią „To było jeszcze 
przed tym nim założyli u nas 
światło", albo „To stało się za 
raz po elektryfikacji".

Stanisław Szreder tak opo
wiada o tym wydarzeniu:

— Ludzie narzekali, że nie 
ma światła. Powiedziałem 
więc, że najlepiej będzie po
jechać do Warszawy, do nasze 
go Rządu i opowiedzieć 
wszystko o naszej gminie. Tak 
też ‘zrobiliśmy. W Warszawie 
przyjął nas wicepremier Za
wadzki, wysłuchał naszej proś 
by, obiecał, że światło będzie 
przeprowadzone do naszych 
gromad.

Potem Już szybko potoczy
ły się wypadki. Do Osławy 
zjechali chłopcy z Warszaw
skiego Liceum Elektrotech
nicznego. Przez las przetrze
biono przesieki, równą linią 
pobiegły przez pola slupy. Do 
Osławy, Czarnej Dąbrówki, 
Kłączna 1 Przewozu zbliżało 
się światło. Chłopi pomagali 
przy robocie Jak mogli. Wo
zili slupy, pracowali przy na
ciąganiu drutów, niecierpli
wie czekając wielkiego dnia.

Po trzech tygodniach pod 
słomianymi dachami chat za
płonęły żarówki. Do starych 
polskich wiosek przyszła kul
tura 1 postęp, przybliżył się 
świat do gminy Studzienice.

— Żyjemy teraz po nowe
mu — opowiada Lucjan Korzy 
czkowski z Półczna. — Przez 
całe życie człowiek psuł oczy 
przy naftowej lampie, ale do
żyłem wreszcie czasów, kiedy 
dzieci moje uczą się w pols
kiej szkole, odrabiają lekeje 
przy żarówce, słuchają radia.

Mówi przewodniczący GRN 
w Studzienicach Jan Chmiele 
wskl:

— Państwo nasze od pierw
szej chwili opiekuje się lud
nością autochtoniczną. Mamy 
teraz w każdej gromadzie szko 
łę, chłopi naszej gromady o- 
trzymali pożyczkę na zakup 
kilkudziesięciu koni, Karpiń
skiemu, BamgardowI 1 innym,

państwo pomogło wybudować 
nowe domy, w tym roku wszy
scy gospodarze naszej gminy 
otrzymali dostateczną ilość na
wozów sztucznych. Każdego 
roku powstałe nowy sklep, no 
wa świetlica. Przeszło czter
dzieścioro dzieci z naszel gmi
ny uczy się w średnich 1 wyż
szych uczelniach.

Mówi Leon Rudniak z Czar
nej Dąbrówki:

— Warto było walczyć, że
by dożyć tych czasów, kiedy 
ntv sami jesteśmy gospodarza
mi tej ziemi, kiedy nie ma jvz 
bauerów, kiedy rząd robi 
wszystko, aby poprawić nasze 
życie. * * *

Siedzieliśmy w Izbie u Ko
walewskiego. Za oknami do
gasał Już dzień. Smuga świat
ła oświetlała róg Izby. Czyjaś 
ręka umieściła w górze por
tret Prezydenta, a nieco niżej 
dwa dyplomy.

— To za meliorację 1 tamte 
goroczne siewy — wyjaśniał 
sołtys Kowalewski. A teraz 
przybędzie chyba Jeszcze je
den. Nasza gromada pierwsza 
w gminie wykonała plan do
staw zboża, wpłaciliśmy poda
tek, a za kilka dni to 1 z planu 
skupu żywca też będziemy 
,,na czysto".

— U nas ludzie jak mogą 
starają się odwdzięczyć rządo
wi — ciągną! dalej po chwili 
— 1 za światło 1 za wszystko 
co zrobił dla naszej Osławy.

Na bruku zaterkotał wóz.
— To mój sąsiad — rzekł 

Kowalewski — wskazując na 
siedzącego na workach kartof
li chłopa — Kłopotek nazywa 
się, przoduje w naszej groma- 
dzia. Podatek Już sptaclł, 
zboże odwiózł 1 żywiec też. 
Kowalewski opowiadał dalej 
o Wróblu, Krauzym 1 Innych 
przodujących gospodat^ach 
swojej gromady.

Kiedy mówił to, w głosie 
Jego czuć było dumę, że w 
jego Osławię są tacy ludzie. 
Ludzie, którzy codziennie zntie 
nlają oblicze’ zacofanej daw
niej gromady.

Gdy Już żegnaliśmy się. Ko
walewski nagle. Jakby sobie 
coś przypomniał, wyciągnął z 
szafy saksofon 1 zaczął owijać 
go w chustę.

— Przygotowujemy się. wie 
cle, do wyborów. Z orkiestrą 
pojcdzlemy na wybory. Weso
ło będzie u nas wtedy. Ludzie 
wykonali Już swoje plany, z 
czystym sumieniem po jadą gło 
rować. My rzetelną pracą po
parliśmy Program Frontu Na
rodowego.

Dzień dzisiejszy rodzi wspanialsze jutro
zta 1 będzie rosnąć coraz szyb 
clej, liczba maszyn 1 nawozów; 
będzie coraz więcej hut, ko
palń 1 fabryk. To my zapew- 
nlmy każdemu dziecku wiej
skiemu przynajmniej 7-klaso- 
we wykształcenie, a dziecku w 
mieście szkolę średnią. To my 
zbudujemy więcej żłobków 1 
przedszkoli, szpitali 1 sana
toriów. To my rozwiniemy bu
downictwo kin, teatrów, mu
zeów, zapewnlmy zamożniej
sze, kulturalnlejsze życie lu
dzi pracy miast i wsi.

Oto nasze plany, oto pro
gram naszych zmian.

A nasze plany, nasz pro
gram, to nie obiecanka. To 
dyrektywa, którą . przekuwa
my w czyn my sami, każdym 
dniem swej pracy. Przekuwać 
Ją będzie w czyn cały naród 
pod kierownictwem Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Stąd właśnie waga naszych 
wyborów, stąd Ich siła 1 zna
czenie. Łączymy się Jeszcze 
mocnlcl w wylzorach.

„ABY ZESPOLIĆ JESZ
CZE BARDZIEJ NARÓD 
POLSKI W PRACY I W 
WALCE ,

O UMOCNIENIE NIEPOD 
LEGŁOSCI ZJEDNOCZONEJ 
OJCZYZNY,

O UTRZYMANIE I UTR
WALENIE POKOJU,

O WZROST DOBROBYTU 
I CORAZ LEPSZĄ PRZYSZ
ŁOŚĆ LUDZI PRACY,

O ROZKWIT I SIŁĘ POL
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ".

Wybory, to wielki akt przy- 
śpieazający wielkie przemiany 
dokonujące aię w naazej oj 
czyźnle, to akt, który Jeszcze 
szerzej toruje drogę nowemu, 
co przeobraża każdą dziedzi
nę naszego życia. Wybory, to

Ziemia Bytowską, kraj ma
lowniczych Jezior, pokrytych 
lasami wzgórz, pofalowanych 
pól. Ziemia wyzwolona. Zie
mia, na której lud przez całe 
stulecia strzegł swej polskoś
ci 1 przez całe stulecia wal
czył z naporem pruskiego Jun 
klerstwa.

Cmentarze, stare kaplice, 
napisy wyryte na kamieniach, 
jesztkl budowli zachowały pa
mięć Bolesławów, przetrwały 
polskie nazwy wiosek: Osła- 
wa. Dąbrowa, Czarna Dąbrów 
ka, Iftączno 1 inne. Nazwiska 
zapisane w starych metrykal
nych księgach kościelnych po 
twierdzają polskość tych ziem. 
W niemieckich księgach moż
na odczytać nazwiska Gra
bowskich, Kowalewskich, Dą
browskich...

Idzie ósmy rok od chwili 
powrotu Ziemi BytowskieJ do 
Polski, ósmy rok pełnego ży
cia.

* * •

Wtedy nie znał Jeszcze 
Fzreder prastarej, piastows
kiej historii ziemi, którą zwie 
iwoją Ojczyzną. Nie miał 
Jeszcze wtedy dziesięciu łat 
i najwięcej uwagi w jego ży
ciu zajmowały takie sprawy. 
Jak tropienie saren 1 zajęcy 
W pobliskich lasach.

Zapamiętał Jednak debrze 
ten dzień, kiedy w Osławię, 
Czarnej Dąbrówce, we wszyst 
kich polskich wioskach zabro
niono rozmawiać po polsku, 
zapamiętał dobrze, że w tych 
właśnie dniach ludzie mówili 
o tym, że w Berlinie nastały 
rządy Hitlera, Dzieci przesta
ły chodzić do polskiej szkoły.

Od tego dnia u Szrederów 
rozmawiano po polsku tylko 
wieczorami, przy zamkniętych 
drzwiach. W Jakiś czas po
tem zaczął przyjeżdżać polski 
nauczyciel, Łabuń, z Ugoszczy. 
Schodzili się potajemnie, uk
radkiem w mieszkaniu Gos- 
tomskiego, uczyli się po pol
sku. Wtedy to Staszek Szre
der poczuł się po raz pierwszy 
obrońcą Ziemi BytowskieJ, 
swojej Ojczyzny. Ojciec, któ
ry był w „Związku Polaków 
w' Niemczech" przynosił pólś- 
skle gazety 1 książki, opowia
dał dzieciom o polskich dzie
jach tei ziemi, o tym, Jak oni, 
starzy Polacy walczyli o pol
ską szkolę, o ojczystą mowę.

Dopiero teraz Staszek spo
strzegł, że zagrody polskie 
kryte są słomą, że z naj
lepszej ziemi wygnali Pola
ków niemieccy bauerzy, że 
hitlerowcy panoszą się na zie
mi. która była polską.

Dlatego w tej fajnej szkole 
bczył się jeszcze lepiej, Jesz
cze dłużej siedział wieczora
mi nad polskimi książkami.

Tymczasem hitlerowcy co
raz brutalnie | starali się wyr
wać polskość z autochtonicz
nych gromad. Polała się krew 
najlepszych synów tej ziemi. 
Zamęczono w lagrze Gostom- 
skiego, zginęło w więzieniach 
wielu z tych, którzy walczyli 
o utrzymanie polskości. W 
1943 roku rostrzelany został 
ojciec Szredera.

— Kiedy przyszło do nas 
e tym zawiadomienie z sądu 
— wspomina Stanisław Szre
der — to najpierw rozpacza
liśmy, nie mogliśmy odżało
wać‘ojca. Ale potem sobie po
wiedziałem. że nie damy się. 
te do końca będziemy bić się 
o naszą ziemię, o naszą mowę, 
e polskość.

Zycie było coraz etęższe. 
Gnębił polskiego chłopa 1 ba
uer — hitlerowiec 1 gestapo
wiec. Hitlerowcy wypowie
dzieli nawet wojnę cmenta
rzom — łamali polskie krzy
że, zacierali polskie napisy.

Ale na miejsce tych, którzy 
ginęli w lagrach wyrastali no 
wt bojownicy. Znowu po cha
tach pojawiały się polskie 
książki i gazety, znowu wie
czorami rozmaw iano po pols
ku. a dzieci liczyły się na pol
skich elementarzach. Ocieka
jąca krwią Ziemia Bytowską 
walczyła i pozostała wierna 
Ojczyźnie.

« >' 
k

Ranek dla tej ziemi nastał 
wiosną 45 roku. W Osławię, 
Czarnej Dąbrówce, Kłącznle, 
Pólcznle, Przewozie 1 Ugosz- 
czy ludzie zaczęli otwarcie, 
głośno mówić po polsku, 
wyzwolone włoski odetchnęły 
swobodnie, szeroko. Lclekll 
bauerzy 1 gestapowcy. Po raż 
pierwszy zaczął rządzić lud. 
Stanisław Szreder Jest dzlt 
kierownikiem szkoły w Studzle

Obywatelu Lewlkowskll
Kandydujecie na posła do 

Sejmu z listy Frontu Narodo
wego w naszym 38 Okręgu — 
w koszalińskim.

Plszę więc ten list do Was, 
Jako do naszego przyszłego 
przedstawiciela w najwyższej 
władzy państwowej, w Sejmie

nowe domy 1 fabryki, że lam
pę naftową wypiera elektrycz
ność, ciężką pracę rąk —- ma
szyny...

To sześć lat unaoczniło 
nam wszystkim znaczenie wy
borów, Jak bardzo różne są 
nasze ludowe wybory od tych 
dawnych, przedwojennych. 
Wielu z nas pamięta te dawne 
wybory.

Zalecały ówczesne władze, 
aby głosować na BBWR, a 
później na OZON. A gdy nie 
chclałeś, wnet Już z boku 
]xxtsuwall swe usługi konku
renci. Kogóż tam nie było: 
endecja, PPS, chadecja 1 In
ni. Wszyscy zachęcali, wszys
cy obiecywali złote góry 1 
skwapliwie podsuwali swoje 
numerki. Lecz na kogo byś 
nie głosował, nic sję od tego 
nie zmieniało. Polska tak I tak 
należała do obszarników i ka
pitalistów rodzimych 1 ob
cych. a na straży tego stanu 
rzeczy stall przedstawiciele 
rłez1 łożonych stronnictw 1 par 
tyjek burżuazyjnych. stała pra 
sa 1 radio, palki policyjne 1 
więzienie.

I dalej cierpiałeś nędzę, da
lej byłeś bezrobotny. I coraz 
bardziej Jasne stawało się dla 
większości narodu, ze od tych 
wyborów nic nie zależy, że od 
tych wyborów nic się nie 
zmieni.’Czy premierem będzie 
Sławek czy Sławoj, czy po- 
slcm zostanie Prystorowa czy 
Zaremba, nie poprawią się 
warunki życia robotnika 1 
chłopa. Polska nie przestanie 
być krajem kapitalistycznym.

Praktyka wyborów przed- 
wrześnlowych, których było 
aż sześć, potwierdziła ten stan 
rzeczy. Zmieniały efę gabine
ty 1 premierowie. Sejm koń
czył swą kadencję, a na Jego 
miejsce przychodził nowy. 
Pańscy posłowie - tnów „ra.

Obywatel Granosik
pisze do kandydata na posła

mawialiśmy z kandydatami na
szego okręgu, Stanisławem Pin 
glelskim z Kanlna, z sąsiednie
go powiatu — Sławna. O Jego 
pracy słyszeliśmy wiele. Nasza 
Władza Ludowa dała mu od
znaczenie. Rozmawialiśmy tak
że z Heleną Jaworską, redak
torką „Sztandaru Młodych".

Na zebraniach gromadzkich, 
a nawet wieczorami, w kilkoro 
po domach czytamy 1 omawia
my życiorysy naszych kandy4 
datów. Wiemy 1 o Was, ob. 
Lewikowskl, że prawie od chło
pięcych lat tułaliście się za 
Chlebem, w poszukiwaniu pra
cy po pańskich dworach, a na
stępnie Jako bojownik o spra
wy robotników 1 chłopów, po 
różnych więzieniach sanacyj
nych. Dobrze pamiętamy tę 
drogę — drogę nędzy 1 bezro
bocia. Wielu bojowników zgi
nęło na niej, w walce o to na
sze, dzisiejsza wolne życie.

Dobrze przygotowujemy sl< 
do wielkiego dnia wyborów. Ja 
Już wypełniłam wszystkie swo
je obowiązki wobec państwa, a 
1 nasza gromada Przewłoka nie 
zostaje w tyle w wypełnianiu 
swoich powinności. Wszyscy 
chłopi w naszych Przewłokach 
rozumieją, że Front Narodowy 
to właśnie my wszyscy, ludzie 
pracy, robotnicy, chłopi 1 lnto 
llgeńcl. Program Frontu Nar<y 
dowego — to właśnie nas! 
wspólny, wielki cel. Dlatego 
rozumiemy, Jakie obowiązki do 
nas chłopów należą.

Sprawy naszego państwa < 
godne powierzymy ręce. I dla
tego z naszej wioski Przewło
ka, nikogo nie zabraknie w 
dniu wyborów przy urnie wy
borczej. Pójdziemy głosować 
całą gromadą!

26 października będzie dla 
nas dużym świętem, wielką ma
nifestacją siły naszego Frontu 
Narodowego.

Józef Granosik 
Gromada Przewłoka 

pow. Słupsk

Trudno Jest w gorące, 
przedwyborcze dni zastać w 
domu Stanisława Szredera. 
Jako agitator Frontu Narodo
wego postawił sobie ambitne 
zadanie: dobrze przygotować 
gromadę do wyborów, tak, że
by każdy wiedział dlaczego 
należy głosować na pełną listę 
kandydatów Frontu Narodo 
wego. Zaraz potem jak skoń
czą się zajęcia w szkole, Szre
der Wychodzi na wieś. Byłem 
właśnie świadkiem jednej z 
takich rozmów Szredera z 
mieszkańcami gromady Stu
dzienice.

Szliśmy właśnie środkiem 
zabłoconej ulicy. Uwagę na
szą zwróciła staruszka stoją
ca przed tablicą. Czytała po
woli hasło z plakatu:

„Glosując na kandydatów 
Frontu Narodowego — glosu
jemy za wieczystym zjedno
czeniem Ziem Odzyskanych z 
Macierzą, głosujemy przeciw
ko Imperialistom amerykań
skim!" M

Kobieta czytała to Już kil
ka razy, ale widać było, że 
jeszcze nie wszystko rozumie. 
Szreder podszedł do niej.

— To dlatego babciu, — za
czął mówić — że tam na za
chodzie są jeszcze ludzie, któ
rzy.chcą, żeby (u na tej ziemi 
znowu rządzili hitlerowcy.

Przez twarz kobiety prze
biegł dreszcz niepokoju. Mo
że leż to było wspomnienie 
dawnych lat.

— No l co? — spytała 
niecierpliwie.

— Dlatego też kto chce, 
żeby ta ziemia była zawsze 
nasza, — polska, powinien 
głosować na kandydatów Fron
tu Narodowego — powiedział 
Szreder 1 zaczął opowiadać 
staruszce, że właśnie teraz, w 
Moskwie, odbywał się Zjazd 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego, na którym 
mówiono, że potężny Związek 
Radziecki stoi na straży po- 
ko';t, na straży naszych gra
nic.

— Nie bójcle się babciu — 
kończył Szreder teraz nie 
jesteśmy sami, rażem z nami 
są miliony ludzi i dlatego te 
ziemie będą zawsze nasze.

Staruszka wracała spokoj
nie do domu. Spokojnie rów
nież wyjdzie wczesnym ran
kiem 26 października’ do lo
kalu wyborczego, oddać swój 
głos za to. ąby Ziemi Bytów- 
skle| nigdy Już nie deptał but 
hitlerowskiego czy amerykań
skiego okupanta.

Stanisław Pawłowicz

C TARA pożółkła gazeta 
sprzed 6 niemal lat. To 

„Glos Ludu". Na pierwszej 
stronie czerwienią podkreślo
ny tytuł: „Wybieramy sejm 
pracy, odbudowy, pokoju".

Przeczytajmy dziś te sło
wa. przeczytajmy Program 
Wyborczy Bloku Stronnictw 
Demokratycznych, przeczy
tajmy 1...’

Idźmy na MDM, pojedźmy 
do Dychowa, Wierzbicy, na 
Żerań. Spójrzmy, Jak Jest dziś 

1 porównajmy jak było wczo
raj, przedwczoraj, jak było 
wtedy, gdy spod maszyny ro
tacyjnej wyszedł pacnnący 
świeżą farbą drukarską ów 
numer „Głosu Ludu" z 1 
grudnia 1946 r.

A gdy odżyją wspomnienia, 
gdy potrafimy odtworzyć tamte 
obrazy, to uprzytomnlmy so
bie. że dzisiejszy MDM —- to 
dawna, zniszczona niemal do 
szczytnie Marszałkowska, że 
Nowa Huta była kiedyś bled
ną wsią podkrakowską, a ro
botnicy z Wierzbicy—małorol
nymi chłopami, skazanymi na 
wyzysk 1 samowolę kułacką...

Dużo tmleniło się w ciągu 
.tych 6 lat. Dużo zmienia się 
wciąż, codziennie, niemal co 
godzinę... Pamiętamy prze
cież — kilka dni temu dom 
ten sięgał tylko pierwszego 
piętra, a dziś murarze wznieś
li I drugie. Niedawno były 
rusztowania, a dziś wyłoniły 
się piękne elewacje. Każdy 
dzień rodzi coś nowego, każ
dy dzień zmienia nasze życie.

— Dlaczego tak Jest? Dla
czego dzień wczorajszy tak 
szvbko ustępuje miejsca dniu 
dzisiejszemu, a dzisiejszy ju
trzejszemu?

— Dlatego, że nasze pań- 
stwo jest naprawdę nasze, te 
rządzimy my sami — robot
nicy. chłopi, Inteligenci, te 
władza należy do nas.

To zwycięskie wybory 
1047 r. sprawiły, że fia miej
scu ruin 1 zgliszcz wyrastają

Wyrazem pełnego zaufania wyborców do swych kan
dydatów na postów są dziesiątki listów jakie kandydaci 
nasi otrzymują codziennie od robotników, chłopów 1 in
teligencji naszego województwa. Listy od wyborców 
otrzymuje PINGIELSKI. KULIŃSKA i CIELOCH, idą 
listy do HELENY JAWORSKIEJ—redaktora „SZTAN
DARU MŁODYCH" oraz do Ambasady Polskiej w 
Moskwie, do naszego ambasadora tow. LEWIKOWSKIE- 
GO, który również jest kandydatem na posła Ziemi Ko
szalińskiej.

Zamieszczamy jeden z takich listów Pisze go ob. 
GRANOSIK, przodujący chłoń z gromady Przewłoki w 
powiecie słupskim do kandydata na posła — tow. Lewi- 
Łowsklego, 

Nasza Osława, nasza Ojczyzna...

prezentowali" naród, który 
cierpiał coraz większą nędzę. 
Rosły kolejki przed biurami 
pośrednictwa pracy, piecyki 
uliczne dla bezrobotnych roz
grzewały coraz więcej nędza
rzy.

—• Nic się nie emlenlalo, a 
Jeśli zmieniało, to tylko na 
gorsze.

— Dlaczego kolejne nowe 
rządy 1 sejmy przedwrześnlo- 
we niczego nie mogły zmienić? 
Dlaczego w kraju było coraz 
gorzej?

Bo każdy nowy rząd 1 sejm 
był w Istocie starym kapita
listycznym rządem 1 sejmem 
I choć nawet wiele obiecywał, 
nie mógł, ani nie chclał tego 
zrealizować. Polska była prze 
cięż krajem kapitalistycznym. 
A prawem kapitalizmu. Jak li
czył w ostatniej swej pracy 
Towarzysz Stalin — Jest: „za
pewnienie maksymalnego zy
sku kapitalistycznego w dro
dze wyzysku, ruiny, paupery- 
zowanla większości ludności 
całego kraju".

A u nas? A nasze wybór? 
Czy 1 u nas nic się nie' zmie
ni?

Jesteśmy państwem demo
kracji ludowej, państwem ty
pu socjalistycznego. Naszym 
prawem Jest: „zapewnienie 
maksymalnego zaspokolenla 
stale rosnących, materialnych 
1 kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa".

To nasz Sejm, nasi repre
zentanci, których sami wyble- 
rzemy, opracują wielki plan 
5-letńl, ten plan, którego wy
tyczne zawiera Program Fron
tu Narodowego, który etanie 
się naszym prawem. A n» 
atym prawem Jest nieustanny 
rozwój. Do 1960 r. 10 krotnie 
w stosunku do lat przedwojen 
nych wzrośnie nasza produk
cja przemysłowa. Stale wzra-

Wacław Lewfkowskł
Ludowym. Niektórzy chłopi u 
nas w okolicy, to nawet 1 po- 
gadywall poprzednio, czemu to 
nie wszyscy kandydaci przy
jeżdżają do naszych gromad 
pogadać z nami, pozna? nasze 
troski 1 nasze osiągnięcia w 
gospodarowaniu. Lepiej by 
dbali w Sejmie o nasze sprawy
— mówili.

My agitatorzy Frontu Naro
dowego wyjaśnialiśmy lrn. 
Przecież zdajemy sobie dosko
nale sprawę, że nie db każdej 
wioski może przybyć kandydat 
na posła. A niektórzy posłowie
— jak np. Wy. obywatelu L> 
wlkowski. pełnią odpowiedzial
ne funkcje w kraju lub za gra
nicą 1 dobro całego narodu wy
maga od nich stałej bytności 
na stanowisku.

Ostatnio na zjeździć przodu
jących chłopów w Słupsku roz-

dalsza aktywizacja mas, to 
podnoszenie wśród milionów 
Polaków poczucia współodpo
wiedzialności za losy ojczyz
ny, to wyraz! Jedności wszyst
kich patriotów, złączonych 
Jednym gorącym pragnieniem, 
aby w czasie Jak najkrótszym 
przebudować gospodarkę Pol
ski z zacofanej, Jednej z naj
słabszych w Europie, w przo
dującą technicznie. Jedną z 
najsilniejszych w Europie.

Wybory, to wielka bitwa 
przeciw wrogom, którym solą 
w oku Jest Polska silna 1 nie
podległa.

Do wyborów każdy, kto ko
cha kraj ojczysty, przyjdzie z« 
swym czynem. Każdy patriota 
odda glos na naszą wspólną 
listę, listę Frontu Narodowe
go-

Udział w głosowaniu, to 
nasz obowiązek. Od deble, 
ode mnie, od nas wszystkich 
zależeć będzie dokonanie tych 
zmian, które niesie wspaniały 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego.

NASZ GŁOS, TO NASZA’ 
SIŁA.

NASZ GŁOS DECYDUJE, 
NASZ GŁOS REALIZUJE, 
NASZ GLOS ZMIENIA!

— CHCESZ PftODUKO- 
WAC WIĘCEJ — WIĘC 
GŁOSUJ!

— CHCESZ BUDOWAĆ 
PRĘDZEJ — WIĘC GŁOSUJ1

— CHCESZ ŻYC LEPIEJ 
— WIĘC GLOSUJ!

— CHCESZ ZMIAN JESZ- 
CZE SZYBSZYCH, WSPA
NIALSZYCH, BARDZIEJ PO 
RYWAJACYCH—WIĘC GŁO 
SUJ, WYBIERAJ OFIAR
NYCH SYNÓW NARODU. 
NIECH RZĄDZĄ MĄDRZE I 
SPRAWIEDLIWIE, POPAR- 
CI NASZYM 7AUP»NTFM I 
PRACĄ NIECH RZĄDZĄ 1 
KIERUJĄ, NIECH PRZEKU 
WAJĄ DZIEŃ DZISIEJSZY 
WE WSPANIALSZE JUTRO, 

R. Schabowska>



KANDYDAT NA POSŁA
I

W bazach rybackich i no morzu

Tak zaczyna Reymont opi
sywać na pierwszej stronie 
,,Chłopów" początek czasów 
nieludzkiej nędzy wsi polskiej. 
W wiele lat później, Już pod 
koniec tych czasów ..ukorono
wanych" panowaniem sanacji, 
zabrakło by palców u rąk, dla 
wyliczenia takich. Jak Agata 
w Sołtaniszkach kolo Lldy, w 
województwie nowogródzkim.

W Sołtaniszkach do tych 
nieszczęśliwców zaliczał się 
ojciec Kazimierza Rynklewi- 
cza, mający do utrzymania 7 
gęb, ale nie majacy poza do
mem niczego. Cudem udało mu 
się za zaciągnięty w banku 
kredyt tyykuplć 7 ha lasów. 
Mały Kazio, z trudem słabymi 
rączkami dźwigał siekierę. 
Rokrocznie wykarczowywał 
razem z ojcem 1 rodzeństwem 
po trochu ziemię. Z kredytu 
nie wypłaciliby się nigdy, 
bo licha ziemia skąpo rodzi
ła zboże 1 ziemniaki. Wybu
chła Jednak wojna światowa. 
Kredyty poszły w zapomnie
nie. Rewolucja Październiko
wa przyniosła narodowi pol
skiemu wolność. Ale władzę 
w Polsce zdradziecko uchwy
ciła burżuazja i obszarnlctwo. 
Dla współczesnych Agat na
stały czasy „prawdziwej wol
ności 1 niepodległości". Gorz
ka to była wolność 1 niepo
dległość. Rynklewlcz mógł 
na „miodem 1 mlekiem pły- 
nąc«j ziemi" przymierać z gło
du, posyłać dzieci zamiast do 
szkoły — do Sadowskiego, 
Borclaka 1 Innych kułaków na 
harówkę przy wyrębie 1 kar
czowaniu, no i oddawać siecz
karnię 1 ostatnie łachy kula- 
kowl-sekwestratorowl Walkle- 
wiczowl.

• • *
Nadeszły pamiętne faszy

stowskie wybory 1936 r., za 
którymi stała sanacyjna ordy
nacja wyborcza i rozpasany 
reżim policyjny. Na kogo miał 
głosować zbiedzony i Wynędz
niały, młody Kazimierz Ryn
klewlcz i biedota soltaniska, 
bezskutecznie domagająca się 
ziemi, chleba, oświaty? Na 
tych, którzy Ją do tego dopro
wadzili — rile chciala, a.na 
ludowców 1 radykalnych wl 
darzy — nie mogła.

W zimny, pochmurny, zły 
dzień, Jak złe były w ogóle te 
czasy, do Sołtanlszek przybył 
działacz chłopski (w rzeczywi
stości obszarnik) Dubrawnik. 
Nakazywał chłopom głosować 
na chłopską partię, obiecywał 
dzielenie folwąrków dla bie 
doty. zbudowanre nowej szko
ły 1 Inne złote góry. Na nic 
Jednak były Jego namowy. 
Biedota 1 ogół średnlaków 
chclała wybrać na posła Ma 
karczuka spod Wasillszek, od 
danego sprawie chłopów. Nie
stety na Ustach kandydatów 
„przeoczono" Jego nazwisko.

Wtedy do boju ruszył 
ksiądz Szczymlrskl, parafialny 
duszpasterz w Radunlu. W 
kazaniu na odpuście ledwie 
nie udławił się pomstowaniem 
pa Makarczuka:

— Ten antychryst ze wscho 
du przyjechał, Jemu za to ga
danie, na które uszy nadsta
wiacie, wschód płaci grube 
miliony. To komunista, bezbo
żnik. wichrzyciel!

Ksiądz Szczymlrskl pleniąc 
»lę, straszył 1 groził, wyklinał 
wszystkich ludowców, wlcia- 
rzy i chłopów im sprzyjają
cych.

Daremnie ksiądz Szczymlr
skl w służbie agitacji przed
wyborczej, obok potężnych kas 
burtuazjl i nlemnlejszych po
dłych kłamstw 1 oszukaństw, 
obok pałek policyjnych posta
wił drewniany konfensjonał. 1 
ambonę kościelną. Młody Ka
zimierz Rynkiewicz, podobnie 
zresztą Jak wielu Innych pro
letariuszy wiejskich, słuchając 
„umoralnlającej nauki" księ
dza Szczymlrsklego, a znając 
harówkę na Jego plebańskiej 
zagrodzie kułackiej, powoli 
zaczynał rozumteć dlaczego 
ksiądz miesza się do polityki, 
dlaczego tak bardzo zależy 
mu na tym, żeby wybory wy
grali panowie. „Po co wiarę 
i Boga miesza do ziemskich 
spraw, o których nicości tyle- 
kroć razy mówił?" Tak często 
zapytywał sam siebie Rynkie
wicz. Zaczynał pojmować wte
dy, że „agitatorzy" w sutan
nach mieli swoje własne kla
sowe Interesy r adze, dą
żąc za wszelką c aby wy
bory w kraju v. Ja burżu
azja Oni takż? byli warstwą 
postsdaiącą. oni również mieli 
wielkie nrjyki 1 gc'podarst-

Drogą przez wieś, późną już jesionią, idzie wypę
dzona po całoletniej pracy, w łachmany odziana ko
bieta.

A dokąd to wędrujecie Agato?... Wypędzili was 
Kłębowle. Co?
— I... nie wypędzali... Jakżeby... Dobre są ludzie — 
krewniak!. Samam ino zmiarkowała, że trza ml w świat. 
Z cudzego woza złaź, choć w pół morza... Na zimę 
Idzie... Roboty brakło. — Darmo ml to dadzą warzę, 
albo | ten kat do spania?"

w wypadku, gdy kliku lub kil
kunastu gospodarzy w groma
dzie zalega wobec państwa z 
niewielkimi ilościami mięsa. 
Po prostu Jeden z nich dostar
cza całego tucznika, rozlicza
jąc to (oczywiście za ich zgo
dą) na poszczególnych "ospo- 
darzy. Przy kolejnym ubojit ■ 
gospodarczym chłopi lOzliczają 
się między sobą 1 zwracają na
leżną ilość mięsu temu, któ
ry dostarczył tucznika.

System ten Jest bardzo wyJ 
godny. W ten sposób każdy z 
chłopów może w stu procen
tach wypełnić obowiązki wo
bec państwa. A oto przecież 
chodzi, by nie tylko wojewódz
two i powiat, gmina i gromada 
wykonały swe powinności, ale 
by wykonał Je również każdy 
chłop.
. Na to Jednak, by tak się stało 
trzeba odpowiedniej pracy wy
jaśniającej, trzeba przekonać 
chłopów, że nawet kilogramo
we zaległości to nie bagatelka, 
nie drobiazg, gdyż w skali kra
jowej daje to setki i tysiące 
ton mięsa. Jak wynika z obli
czeń, te „końcówki" zebrane 
razem wystarczyłyby na mie
sięczne zaopatrzenie ludności 
miejskiej w mięso otrzymywa
ne na bony.

Nie trudno chłopu wytłuma
czyć, Jak wielkie znaczenie po
siada wyrównanie tych na po
zór drobnych zaległości. Prze
cież wie on dobrze, że gdy 
chce sobie coś kupić, to nawet 
drobne kwoty pieniężne skła
dają się w końcu na tę Jedną 
wielką sumę, potrzebną mu na 
zrobienie zakupu. Bo Jak wie
my „ plamko do ziarnka, a 
zblerze się miarka".

Trzeba więc, aby członkowie 
organizacji partyjnych, sołtySI, 
radni zapoznawali chłopów i 
możliwościami likwidowania 
drobnych zaległości, by tłuma
czyli, dlaczego trzeba je dos
tarczać, by wreszcie pomagali 
organizować bądź to zbiorową 
dostawę tucznika, bądź też do
stawę drobiu.

Taka jest droga do pełnego 
wywiązania się z obowiązku do 
stawy żywca 1 wykonania bez 
reszty wszystkich swoich po
winności.

AS.

Brak rezerw załogowych 
utrudnia „Barce" wykonanie planu 

i zobowiqzań przedwyborczych
Dla uczczenia Programu Wyborczego I XIX Zjazdu 

KPZR rybacy kołobrzescy podjęli zobowiązania wykona
nia z nadwyżką planu październikowego. M. in. załogi 
kutrów „Koi 27" i „Kol 35" zobowiązały się odłowić po
nadplanowo w październiku po dwie tony ryby, „Kol 29", 
„Kol 34“ no dwie 1 pól tony, „Kol 23" — trzy i pół to
ny, „Kol 36" pięć 1 pół tony, a załoga „Koł 30" z szyp
rem Mieczysławem Szmidtem, aż sześć ton.

Realizacja tych zobowiązań nie przebiega Jednak po
myślnie. świadczy o tym fakt, że baza do dnia 20 b.m. 
wykonała swój plan październikowy zaledwie w ok. 25 
proc., a czo’owe k”łrv s’vnwjw Stanisława Suehodoła. Ja
na Małolepszego, Kazimierza Markowicza I Mieczysława 
Szmidta wykonały zaledwie około 40 proc- planu.

Na niskie wyniki bezsprzecznie wpljmeła duża ilość 
dni sztormowych oraz fakt, że rybacy kołobrzescy nie sto
sują „modelówek" i nie wykorzystali bogatych w śledzie 
łowisk darłowsklch. Ważnym Jednak czynnikiem, hamu
jącym połowy w „Barce", Jest dotkliwy brak rezerw za
łogowych, który powoduje częste zmiany załóg, nie pozwą 
la na należyte obsadzenie kutrów I wykorzystanie możli
wości połowowych taboru. W tej chwili brak w „Barce" 
co najmniej 20 motorzystów’ i praktykantów. rybackich 
a wkrótce, z chwilą otrzymania przez bazę nowrych kut
rów — potrzeby kadrowe będą znacznie wyższe.

CZRM oraz MUR a także same bazy 1 inne instytucje, 
zainteresowane werbunkiem 1 szkoleniem ludzi, do ry
bołówstwa, winny niezwłocznie starać się o skierowanie 
do „Barki" nowyth ładzi. Trzeba dodać, że poważny 
brak kadr rybackich odczuwa również baza w Ustce 
1 baza darłow’ska, w której np. z powodu braku załóg 
stoi obecnie bezczynnie kilka Jednostek rybackich.

Zagwarantowanie liazom rybackim rezerw kadrowych 
na wybrzeżu koszalińskim, w poważnym stopniu warunku
je realizację planów połowowych.

mleczami o wyborach, zapo- 
znaje ich z podstawowymi wy
tycznymi Programu Wybor
czego Frontu Narodowego, o- 
powiada o kandydatach na po
słów,

Janina Slblak cieszy’ się du
żym zaufaniem mieszkańców 
swojej gromady. Mieszkańcy 
Jeżyczek wiedzą, że „mała 
.łaninka" Jest agitatorem Fron 
tu Narodowego 1 często przy
chodzą do niej do domu lub 
zapraszaja do siebie, by udzie’ 
lila wyjaśnień na pytania.

Starszy Już gospodarz z Je
życzek ob. Grabiński nie rozu
miał na przykład, dlaczego 
przed wojną nie wolno było 
głosować żołnierzom, a dziś 
wojsko głosuje. Przyszedł d.o 
mleczarni Janiny Slblak i po
prosił ją o wyjaśnienie tego 
zagadnienia.

— Chociaż Jestem od ciebie 
starszy, wiem, że ty lepiej 
znasz się na tym, wlec ml wy
tłumacz — mówił Grabiński.

Agitator Janina Siblak opo
wiedziała Grabińskiemu dla
czego kapitaliści 1 obszarnicy 
pozbawiali głosu, żołnierzy,

— Żołnierze to przecież ro
botnicy i chłopi — mówiła

szybko nastawiają gałkę ha 
pewną stację 1 głęboko prze
jęci słuchają Jakże Innych 
słów, niż te, . które wówczas 
nadawała Warszawa. Tak by 
ło pewnego razu, kiedy się ze
brali sami u pana nauczyciela.

— Kazimierz, nastaw Mo
skwę! zaproponował ktoś. Ryn 
kiewlcz nastawia radloodblor 
nik na znane mu miejsce na 
skali... I oto płynie sygnał 
stacji. Szeptem wyśpiewują po 
rosyjsku słowa:
„Nieobjęta dla ludzkiego

oka.
Piękna, tak jak żaden 

w świecie kraj —
Moja ziemia wolna 1 szeroka...

Ale pod drzwiami podsłu
chiwała wtedy żona nauczy
ciela.

Nazajutrz do Rynklewicza 
przybywa wzburzony, pijany 
złością i nienawiścią komen
dant granatowej policji.

— No, co tobie Rynklewlcz, 
Moskwa cl się podoba?! Pocze
kaj, jeszcze cl się odechce tej 
Moskwy!

Za kilka dni Rynklewlcz o- 
trzymuje nakazy karne opłace
nia 15 zł. za zerwanie się psa 
z łańcucha 1 za „nieprzepiso
wy" komin przy Jego drewnia
nej walące f się chałupie. 
Wkrótce, w marcu 1938 r. o- 
trzymuje wezwanie na ćwicze
nia wojskowe na Zaolziu.

Leszek Kozłołklewlcz

wa. na których wyzyskiwali w 
nieludzki sposób biedotę.

Nadeszły wybory. Słowa 
księdza Szczymlrsklego, ob
szarnika Dubrownika 1 im po
dobnych, okazały się daremne. 
Do urny wyborczej poszli ze 
wsi Sołtanlszkl jedynie kuła
cy 1 osiedleńcy — legioniści 
Piłsudskiego. Ale od czego 
były „stupajkl". Dwaj grana
towi policjanci razem z sołty
sem obeszli wszystkie zagro
dy. Pałki gumowe zmusiły 
Pankiewicza i pozostałych „u- 
prawnlonych do głosowania" 
mieszkańców wsi, do wrzuce
nia do urny wyborczej swych 
kartek. Wyniki tych „wybo
rów" ujawniły się, kiedy ogio 
szono, że w te| okolicy „po
słem" do Sejmu został „Jedno
myślnie" wybrany przez wszy
stkich „wyborców" „rolnik" 
Dubrawnik.

« • •

Wieś Sołtanlszkl od cza
sów, kiedy oszczerstwami, 
kłamstwami, groźbami 1 klą
twami rzucanymt przez panów 
świeckich i duchownych oraz 
reżimem policyjnym 1 faszy
stowską ordynacją wyborczą, 
zmuszono Ją do prosanacyjne- 
go głosowania w 1936 r., sta
ła się w pojęciu starosty lidz- 
kiego, komendanta policji 1 
tamtejszych Jaśnlepanów pol
skich „oporną". Posypały się 
na nią dodatkowe podatki. 
Sekwestrator przestał nyć tyl
ko częstym gościem, a stał się 
codzienną zmorą wszystkich 
biednlaków 1 wielu średnla
ków.

Rynklewlcz 1 wieś Sołtanlsz 
kl nie pozostali bierni. Bieda, 
poniżenie 1 wzmożone mściwe 
represje radykallzowały Ich. 
Za pośrednictwem rewolucyj
nych związków chłopów bia
łoruskich 1 polskich, które In
formowały o osiągnięciach 
Związku Radzieckiego, kraju 
zwyciężającego wówczas socja 
lizmu 1 mobilizowały masy lu
dowe do walki z obszarnic- 
twem, doszły do nich słowa 
odezw Komunistycznej Partłl 
Pclskl.

„Chłopi! Twardo I nieustę
pliwie walczcie w obronie wa
szych praw do ludzkiego ży
cia. Organizujcie strajki prze
ciwko kapitalistycznej grabie
ży! Wybierajcie chłopskie ko
mitety strajkowe, które walką 
waszą pokierują!

...Robotniku! Od twojej wal
ki strajkowei zależy wzrost i 
pogłębienie się waik chłop
skich... Wspólnego mamy wro
ga, wspólny mamy cel!...

Wspólnym naszym celem 
jest: rewolucyjna władzą ro
botników 1 chłopów, chleb i

praca, ziemia bez wykupu, sa- 
mookrcślenie dla narodów pod 
bitych. Nadchodząca rewoluc
ja socjalistyczna w Polsce dro
gą zbrojnego powstania robot
ników i chłopów, jedynie mo
że nasze cele urzeczywistnić".

W 1936 rokń rozpasane sa
nacyjne obszarnlctwo zamie
rza zadać dotkliwy cios biedo
cie sołtanisklej, Z Wilna przy
jeżdża dwóch geometrów. Na 
gromadzkich serwitutach wy
mierzają 1 wydzielają ziemię 
dla Jakiegoś jaśnlepana, który 
uznał Ją za swoją własność. 
W tym Czasie, kiedy geomet
rzy wbijają pierwsze paliki, 
zbiega się poruszona i oburzo
na cała wieś. A Rynklewlcz 
z kilkoma innymi przypomina 
chłopom o słowach odezwy 
KPP, nawołuje do czynnego 
oporu. „Serwituty — to dopie
ro początek! Później zaleza 
nam Jeszcze bardziej za skórę! 
Wesz trzeba odrazu wytępić!" 
— tłumaczył wtedy. 30 grana
towych policjantów pilnowało 
wówczas „porządku11. Tych 
30 policjantów sparaliżowało 
poczynania wsi w dzień. Ale 
nocą Rynkiewicz wraz z inny
mi przekrada się i niszczy do
szczętnie wszystkie paliki, za
cierając ślady ich wbicia.

Nie pomogli obszarnikowi 
policjanci. Nie pomogło stra
szenie sądem. Mierniczowie 
odjechali. A serwituty chłopi 
rozdzielili między siebie.

Za serwituty odegrali się 
panowie, nie dając przeprowa
dzić komasacji roli w Sołta
niszkach.

Wkrótc^w gminie następu
ją...... demokratyczne wybory"
wójta, nowa perfidna sztuczka 
panujących. Pod hasłem „na
ród ma głos" wsie wybierają 
swoich delegatów, którzy z ko
lei wyłonią wójta. W Sołtanlsz 
kach również odbywa się ta
kie zebranie. Przyjeżdża na 
nie dotycnczasowy wójt Dwu- 
llt 1 nakazuje wybrać sołtysa 
Wilka, blednlaka trzymające
go się jednak kieszeni kułac
kiej. Lecz Rynkiewicz prze
kreśla ten plan. Zgłasza na de
legata gromady Sołtana, któ
ry przy manifestacyjnym po
parciu Soltanlszek i pozosta
łych wiosek zostaje wójtem. 
Niestety Jednak starosta po
przez policję zmusił wkrótce 
Sołtana do ustąpienia ze 
względu... na „złe zdrowie". 
Wójtem ponownie zostaje, na
znaczony przez starostę, Dwu- 
lit, kułak — legionista nasła
ny „dla robienia porządku" 
przez plłsudczyków.

Część bardziej uświadomio
nych chłopów schodzi się do 
miejscowego nauczyciela słu
chać radia. Czasami, gdy nau
czyciel pozostawi ich samych.

„Końcówki" to wcale nie drobiazg
— Ja tam już świniaka za

wiozłem.
— A Ja dwa. Już mam spo

kój z dostawami żywca — mó
wił drugi chłop, podczas Jar
marku w Brzezinach.

—- Oj, nie. Nie macie Jesz
cze spokoju — wtrącił się do 
rozmowy sołtys. — Pozostaje 
wam Jeszcze po 15 kg.

— Ee...któż by tam o takie 
drobiazgi dbał — machnął lek
ceważąco ręką ten, który Jut 
tuczniki dostarczył.

— Drobiazgi? Ładne ml dro
biazgi — oburzył się sołtys. 
Obaj zalegacie po 15 kg. To 
Już razem 30. A z całej gro
mady zblerze się napewno po
nad 300 kilogramów. Wiecie 
na Jak długo starczyłoby tego 
mięsa dla kilku rodzin w mieś
cie? Na parę miesięcy. A jak 
słyszałem, to w całej Polsce 
takich końcówek Jest bardzo 
dużo.

— Ano, rzeczywiście, że nie 
drobiazg. Ale Jak tu wleźć 
tucznika co ma 10 kilo — pró
bował żartować ten, co Już Jed 
nego sprzedał.

— Co robić, żeby nie było 
tych zaległości? — zaintereso
wał się drugi.

Co robić, aby wywiązać się

z zaległości, aby „końcówki" 
dostarczyć do punktów skupu 
żywca, by trafiły one do ro 
botnlka?

Istotnie — trudno wleźć tu
cznika mającego 10 kg. gdyż 
po prostu takich tuczników nie 
HML,Są jednakże środki zastęp
cze.

Centralny Urząd Skupu I 
Kontraktacji wydał rozporzą
dzenie o stosowaniu tzw. za
mienników. To znaczy zamiast 
5 kg wieprzowiny można do
starczyć gęsi, kury czy inny 
drób o tej samej wadze. Przy 
większych zaległościach, można 
zamiast wieprzowiny dostar
czyć również cielęcinę. Tym 
sposobem chłop może wyrów
nać swe zaległości.

Mamy już wiele przykła
dów. że pracu'"cy chłopi dos 
tarczają zamiast brakujących 
kilku kilogramów wieprzowiny 
— gęsi i kury, czy też cielęci
nę.

Są również 1 inne sposoby 
likwidacji zaległości. Wiado
mo, że chłopi co pewien czas 
dokonują tzw. ubojów gospo
darczych, dzieląc przy tym tu
cznika między siebie po kilka
naście kilogramów. Za jakiś 
czas blje następny gospodarz 
1 tak dalej.

Podobnie można postąpić i

kandydatów umieszczone na 
liście, Janina Sibiak odrazu 
zorientowała się, że Jest to 
wroga plotka 1 na co Jest ona 
obliczona.

W gminie Dobiesław, wróg 
zaczął również kolportować 
inną plotkę, że każdy wyborca 
ma prawo głosować tylko na 
Jednego kandydata. Agitator 
Janina Slblak wyjaśnia swoim 
sąsiadom 1 znajomym cel tych 
wszystkich bredni.

— Cl wszyscy kandydaci, 
to kandydaci ludu pracujące
go, nasi chłopscy 1 robotniczy 
kandydaci. Dlatego każdy 
chłop, każdy robotnik, każdy 
Polak 1 Polka powinien głoso
wać na całg Ust? Frontu Na
rodowego z naszego okręgu — 
mówi agitator Janina Slblak.

Swą trudną 1 odpowiedzial
ną pracę agitatora Frontu Na
rodowego. Janina Slblak stara 
się prowadzić przy każdej na
darzającej się do tego okazji. 
W lokalu mleczarni, gdzie pra
cuje wywiesiła gazetkę z syl
wetkami kandydatów, plakaty 
z hasłami Frontu Narodowego 
oraz plakaty demaskujące wro
gów. W chwilach wolnych od 
pracy rozmawia x klientami

Agitator — Janina Sibiak7 na Ją cała gmina. Jest lu- 
^blana i szanowana. Ma 17 

lat. Nazywa się Janina Sibiak, 
pracuje w mleczarni w Jeżycz- 
kacli w gm. Dobiesław.

Jest agitatorem, Jedną z naj 
lepszych aktywlsteić obwodo
wego Komitetu Frontu Naro
dowego w Doblesławlu.

— Nie mam Jeszcze prawa 
głosu — mówiła „mała Jania
ka" — tak Ją nazywają kole
żanki 1 koledzy — do przewod
niczącego obwodowego Komi
tetu Frryntu Narodowego. Ale 
chcę oddać swe wszystkie si
ły dla naszych wyborów, dla 
Frontu Narodowego. Jestem 
przecież członkiem Związku 
Młodzieży Polskiej.

Agitator Janina Slblak do
kładnie przestudiowała życio
rysy kandydatów, pilnie czyta 
prasę, dokładnie zapoznała się 
z literaturą wyborczą.

— Aby dobrze spełniać swą 
pracę agitatora — mówi Jani
na Slblak — muszę się stale 
uczyć 1 umieć dobrze odpowia
dać na zadawane ml pytania.

Gdy w gminie Dobiesław 
zaczęła kursować plotka, że 
ten, kto chce głosować na 
Front Narodowy powinien 
skreślić nazwiska wszystkich

„mała Janlnka", Kapitalistom 
1 obszarnikom zależało, aby 
mniej było chłopskich i robot
niczych głosów, bo w ten spo
sób łatwiej Im było przeforso
wać swoich burżuazyjnych kan. 
dydatów. W Polsce Ludowej 
Jest inaczej. Posłami są robot
nicy i chłopi, a nie kapitaliści 
1 obszarnicy, Jak to było przed 
wojną.

Ob. Grabiński podziękował 
małej agitatorce za wyjaśnie
nie 1 poprosił, by opowiedzia
ła o kandydatach na posłów., 
„Mała Janlnka" opowiedziała 
mu o Kulińskiej, przewodniczą 
cel spółdzielni produkcyjnej, 
o Janie Kococie, maszyniście z 
Białogardu 1 o innych z okrę
gu koszalińskiego.

Agitator Janina Slblak nie 
żałuje czasu. Do późnego wie
czora chodzi po domach sąsia
dów i opowiada im o wybo
rach. „Dzień 26 października 
jest coraz bliższy — mówi Ja
nlnka: Tym więcej wysiłku 
musimy włożyć my agitatorzy, 
by każdy obywatel dokładnie 
znał kandydatów, by dobrze 
zrozumiał wielkie -naczenic 
wyborów, w których naród 
nasz będzie glosował na kandy 
datów ludu pracującego miast 
1 wsi".

(Z. K.)



Dwie wystawy w Koszalinie
„WIELKIE BUDOWLE 

SOCJALIZMU"
Staraniem Wojewódzkiego 

Komitetu Frontu Narodowego 
zorganizowane zostały dwie wy 
stawy: w Szkole TPD Nr. 2 w 
Koszalinie, czynna Jest wysta
wa pt.: „Wielkie budowle so
cjalizmu", oraz wystawa pt.: 
„Oto Ameryka , która

otwarta została w aall gim
nastycznej Zasadniczej Szkoły 
Metalowej przy ul. Alfreda 
Lampe Nr. 5. W czasie trwa
nia wvstawy wyświetlany bę
dzie film pt.: „Ludzie wybie
raj!) życie11.

Obydwie wystawy czynne są 
od 21 hm. do 5-go listopada 
br. w godz. od 10-eJ do 21-ej.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zaangażujemy od zaraz. Wa
runki płacy do omówienia. Oferty prosimy kierować na adres: 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego, Hurto
wnia w Koszalinie, ul. Mor ka 17. 43—KoOGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

ZGUBIONO kartę meldunkową w Ko
szalinie na nazwisko Dujka Józef jt. 
23 VII. 192? r, w Wierzbicy pow. 
Radom. 156—Gp.

ZGUBIONO kartę meldunkową na na- 
twlsko Stęcel Iren4 zam. Ustka uL 
Sprzymierzeńców 16. 151 ^-Gp.

BIES OK Jan flasza zagubienie karty 
meldunkowej wydanej pTzez BEL 
w Starym Bielsku. . 157—Gp.

Z Powiatowych Zjazdów Przodujących Chłopów W szeregi paźejmujących zobowiązania 
dla [czczenia Programu frontu Narodowego 

włącza sią młodzież województwa koszalińskiego

wykonać roczny plan na 30 dni 
przed terminem do dnia 30 li
stopada oraz, dodatkową pro
dukcją przysporzyć państwu 
oszczędności w sumie 250 ty
sięcy zl.

Zobowiązanie to spółdziel
nia „Energia" wykonała Już 
w dniu 8. X. 52 r. czyli na 82 
dni przed terminem!

O czym to świadczy?
O tym, że zarząd tej spół

dzielni w osobach tow. tow. 
Lecha Tomaszewskiego, Tade
usza Sluta, Zdzisława Rotyń- 
skiego, Jana Bryzy 1 Mariana 
Stępienia oraz młodzieżowa 
brygada ZMP Maksymiliana 
Madeja z radością, po roboctar 
sku. — szczerą pracą przyjmu
je wybory do Sejmu.

siągnęlt 145—178 procent nor 
my, pójdzie w dniu 26 paździor 
nlka do urn wyborczych głoso 
wać na zasłużonych działaczy, 
synów naszej Ojczyzny — peł 
ną listą kandydatów na po
słów.

« • «

Podobnymi osiągnięciami 
może poszczycić się załoga 
spółdzielni w Białogardzie, 
która dla poparcia Programu 
Frontu Narodowego oraz XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partit 
Związku Radzieckiego, postano 
wiła roczny plan wykonać 
przed terminem — do dnia 20. 
X. 52 r. a nadprodukcją zao
szczędzić Państwu 150 tysięcy 
złotych.

Brygada Spółdzielni „Przo
downik" zobowiązanie to wy
konała na 84 dni przed termi
nem, dlatego też do urn wy
borczych pójdzie Jako Jedna 
z pierwszych, by oddać swe 
glosy na pełną listę kandyda
tów na posłów do Sejjnu.

„Swoimi osiągnięciami w 
pracy zadokumentujemy w 

dniu wyborów nasze poparcie 

dla Programu Frontu Narodo
wego oraz uznanie dla naszych 
kandydatów — mówi załoga 

„Przodownik" z Białogardu",

26 bm. do dnia wyborów zlik
widujmy wszystkie zaległości 
wobec państwa, abyśmy poszli 
do urn wyborczych z czystym, 
chłopskim sumieniem" — za
kończył Granoslk,

Mówiąc o osiągnięciach 
Władzy Ludowej i dalszych 
wspaniałych perspektywach w 
rozwoju Polski nakreślonych 
w Programie Frontu Narodo
wego, ob. Piotrowski, ch'op, 
zamieszkały w gromadzie Sle- 
mianlce, gminy Ryczcwo, po
wiedział: „Ja jestem tym, któ
ry daje małą cząstkę pracy do 
wielkiego, budującego się do
mu — Polski Ludowej. Pań- 
stwo deje ml o wiele więcej, 
niż ja jemu. Nie jestem w sta
nie odołaclć się za to. Są jed
nak niestety 1 tacy wśród nas 
chłopów, którzy nie chcą nic 
dać Polsce 1 zwlekają z wy
konaniem swoich obowiąz
ków. Powinniśmy ich tu na tę 
naradę poprosić. Na pewno za
wstydziliby się, te są na 
„szarym końcu" 1 wreszcie 
spłacili swoje długi. Polska 
Ludowa, żeby móc zbudować 
nową Warszawę, Nową Hutę, 
Gdańsk, potrzebuje dużo żyw
ności dla robotników. Tych 
produktów musimy dostarczyć 
naszym braciom robotnikom 
my, a nie kto inny".

W Imieniu przodujących 
kobiet przemówiła przedstawi
cielka spółdzielni produkcyjnej 
Chamowo — ob. Sypiańska, 
która zaapelowała do wszyst
kich kobiet w spółdzielniach

Z dumą z osiągniętego 
celu cała załoga spółdzielni 
„Energia11 w Polczynle-Zdroju, 
na czele ze swymi przodowni
kami pracy takimi Jak: Fran
ciszek Rutkowski, Jan Zien
kiewicz, Marian Popielowski 1 

Maksymilian Madej, którzy o-

ra zorganizowana została przez 
blałógardzkl oddział Polskiego 
Towarzystwa Fotograficznego, 
czynna będzie w Białogardzie 
do dnia 28 października, po 
czym otwarta zostanie po kolei 
we wszystkich większych mia
stach powiatowych naszego wo 
Jewództwa.

Młodzież województwa ko
szalińskiego, popierając czy
nem Program Frontu Narodo
wego oraz czcząc XIX Zjazd 
WKP(b). podejmuje liczne zo 
bowlązanla produkcyjne.

Młodzież. Państwowej Szko
ły Metalowo-DrzewneJ w Jast
rowie (pow. Wałcz), zobowiąza
ła się w sąsiednich PGR-ach 
przepracować 400 roboczc^nl, 
co przyniesie państwu oszczęd
ności na sumę 6.00Ó złotych. 
Zohowlązała się również wyje
chać wraz z ekipą elektrowni 
do wsi Sypniewo.* • •

Młodzież zakładu Im. Gene
rała Świerczewskiego z Jastro 
wia. przepracuje w PGR-ach 
1.460 godzin, zaoszczędzając 
2.361. złotych 1 wraz z młodzie 
zą GS, opracuje sztukę scenicz
ną.

Harcerze szkoły podstawo
wej, zobowiązali się na terenie 
miasta zebrać makulaturę i 
złom użytkowy.

Młodzi robotnicy Zakładów 
Mechanicznych w Jastrowie 
podjęli współzawodnictwo pra
cy, z Fabryką Pleców w Darło
wie, o Jak najszybsze zrealizo
wanie zohowlązań. Poza tym 
młodzieżowcy Zakładu Mecha
nicznego w Jastrowie podjęli 
szereg zobowiązań indywidual
nych.

M. In. Tomasz Frak — to 
karz Jastrowsklch Zakładów 
Mechanicznych podniesie swo 
Ją wydajność pracy o 10 proc., 
a Matylda Nfclejewska oraz 
Halina Szarejko — pracujące 
na pile ramowe] w tych sa
mych zakładach, wykonają o 
dwa cięcia dziennie więcej 
oraz zmniejszą o 1 proc, bra-

• * *
I^le tylko młodzi robotnicy 

1 uczniowie z fabryk i szkół, 
nowymi zobowiązaniami popie 
rają Program Wyborczy Fron
tu Narodowego. Do zobowią
zań tych włączyli się także 
Junacy „Służba Polsce11.

„My. Junacy 53 • brygady, 
dla uczczenia Programu Fron
tu Narodowego 1 XIX Zjazdu 
WKP(b) zobowiązujemy się 
wykonywać 125 proc, normy 
dziennie — plszą Junacy z

perlallścl zachodni dają znowu 
zbrodniarzom broń do ręki. 
Musimy jeszcze lepiej praco
wać w gromadach, aby wszys
cy wykonali swoje powinności 
obywatelskie. Będzie to naj
lepszym ciosem w podżegaczy 
wojennych.

Chłopi oświadczali w dysku
sji, że po powrocie do swych 
gromad Jeszcze ofiarniej będą 
uświadamiali ociągających się 
chłopów, opowiadali. Jak gro
mady przygotowują się do wy
borów, co zamierzają zrobić, 
aby wszyscy, Jak Jeden mąż, 
stanęli przy urnach wybor
czych. Niektórzy wspominali 
wybory w czasach sanacyj
nych. Mówił o nich m. in. 
Antoni Kurasik z Tychowa.

Przed wojną nie wiedzie 
liśmy na kogo głosujemy. Ka
zali nam, jak mówili: „Głoso
wać na jedynki, a będziemy 
jedli kiełbasę i szynki". Póź
niej dopiero przekonaliśmy się 
na kogo głosujemy i jakie to 
były rządy. Dzisiaj głosujemy 
na takich samych jak my, chło 
pów 1 robotników. Kto miłuje 
pokój 1 ojczyznę — tego nie 
zabraknie w wyborach. Uro
czyście przyrzekam, że będę 
się starał, ażeby wszyscy w 
naszej gromadzie głosowali na 
naszą listę, na lisię Frontu Na 
rodowego.

— To o czym mówiliśmy 
przeniesiemy do gromad — 
powiedział ob. Szczepan Ne- 
mka z Dębna — będziemy ak
tywnymi agitatorami, będziemy 
rozmawall z naszymi sąsiada
mi, z których niejedni jeszcze 
słuchają „szczekaczek" zagra
nicznych. Będziemy uświada
miali 1 przekonywali.

— Wczoraj odbyło się w na
szej gromadzie zebranie — 
oświadczył ob. Henryk Stę
pień — na którym byli obecni 
wszyscy chłopi. Postanowili
śmy gremialnie wziąć udział 
w wyborach. Polowa gromady 
poiedzle głosować do Sadkowa 
Już o 6-tej rano, a pozostali 
chłopi po ich powrocie.

Niektórzy dyskutanci, Jak 
np. Adam Fornal, Jan Jabłoń
ski, Seweryna Kanas, mówili 
o wielu niedociągnięciach w 
zaopatrzeniu 1 w pracy gmin
nych rad narodowych, wskazu
jąc Jednocześnie na koniecz
ność zaostrzenia czujności na 
działalność wroga i przyjścia z 
pomocą w szybkim usunięciu 
braków.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez przewodniczącego Prezy
dium PRN tow. Kaczmarka, 
chłopi uchwalili rezolucję, w 
której m. In. czytamy: „Posta
nawiamy bardziej niż dotych 
czas wzmóc swój wysiłek w 
nieustannej i wytrwałej walce 
o zwiększenie produkcji rolnej, 
rozwinąć szlachetne współza
wodnictwo pracy w rolnictwie, 
które ułatwi nam realizację za 
dań gospodarczych. Zjednoczę 
nl wa Froncie Narodowym, zaj 
mując czynną postawę patrio
tyczną, oddamy swe glosy na 
pełną listę kandydatów Frontu 
Narodowego, w imię pokoju, 
szczęścia 1 rozkwitu naszej oj
czyzny i budowy socjalizmu".

Na zakończenie obrad z-ca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN tow. Kawlak wręczył 47 
przodującym chłopom dyplomy 
uznania, po czym nastąpiła 
część artystyczna.

(R)

W Słupsku...
Na naradę do Słupska przy 

było około 300 przodujących 
chłopów, z terenu powiatu 
słupskiego, oraz kandydaci na 
postów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej: He 
lena Jaworska i Stanisław Pin 
gielskl.

W toku obrad, podczas dy
skusji nad referatem, głos za
bierało wielu przodujących 
chłopów, którzy mówili o 
swej dotychczasowej pracy, 
dzieląc się z zebranymi swoi
mi osiągnięciami w dziedzinie 
uprawy roślin, gospodarki ho 
dowlanej ltp. Chłopi gorąco 
również dyskutowali na temat 
udziału we Fronda Narodo
wym.

M. In. Józef Granoslk z 
gromady Przewłoka powie
dział: „Nasz czynny udział we 
Froncie Narodowym — to 
przede wszystkim całkowite 
wywiązanie się z obowiązków 
wobec państwa. Na produkty, 
które my wytwarzamy czekają 
nasi bracia robotnicy w mia
stach. Zacieśniajmy czynem 
sojusz robotniczo-chłopski. Do

produkcyjnych powiatu słup
skiego, aby od 20 bm. każda 
z nich wyszła do prac przy" wy
kopkach ziemniaków. „W na
szej spółdzielni do dnia wybo
rów wykopiemy wszystkie ziem 
nlaki. Do pracy w polu wyjdą 
wszystkie kobiety naszej spół
dzielni. Wzywamy do współza
wodnictwa w jak najszybszym 
zakończeniu sprzętu ziemnia
ków z pola wszystkie spół
dzielnie powiatu słupskiego"— 
powiedziała na zakończenie Sy- 
plańska.

Serdeczną 1 gorącą owacją 
powitali przodujący chłop! wy
stąpienie Heleny Jaworskiej i 
Stanisława Plnglelsklego, kan
dydatów na posłów w okręgu 
koszalińskim, którzy opowie
dzieli zebranym o swoim życiu 
1 nakreślili wspaniałe perspek
tywy rozwoju Polski Ludowej, 
Jakie stawia przed narodem 
program Frontu Narodowego.

Na zakończenie części ofi
cjalnej narady, przeszło 40 wzo 
rowych chłopów plantatorów 1 
hodowców, którzy wywiązali 
się z obowiązków wobec Pań
stwa, otrzymało z rąk przewod
niczącego Prezydium PRN dy
plomy uznania. M. In. dyplo
my takie odebrali chłopi: Józef 
Piotrowski, Stanisław Kamiń
ski, Czesław Duszyński, Józef 
Bartoszewicz 1 wielu Innych.

Wspólny obiad oraz część nr 
tystyczna zakończyły naradę 
przodujących chłopów powiatu 
słupskiego.

Rędzlkowa powiatu słupskiego.
Ponadto Junacy z 53 bry

gady w Rędzlkowle postanowi
li zdobyć w 80 proc, odznaki 
SPO 1 przepracować Jedną nle- 
dzlelę w miejscowym PGR, a 
za uzyskane pieniądze zakupić 
sprzęt sportowy dla najlepsze
go LZS-u województwa kosza
lińskiego.

53 brygada „SP" z Rędzlko 
wa wzywa do współzawodnic
twa w podejmowaniu podob
nych zobowiązań produkcyj
nych brygadę 52 1 59.

W artykule pt. „Jak będziemy sl»- 
sować", lamtaszczonym w poniedział
kowym numerze naszej gazety, błęd* 
nte zostały podane niektóre informacje 
o sposobie wyborów. Artykułem tym 
nie należy siq posługiwać. W dzisiej
szym numerze, zamieszczamy i będzie
my zamieszczać w numerach następ
nych, prawidłowe informacje o wybo
rach w dniu 26 października.

Jted.

uO,gdzie,kiedy?

KOSZALIN
Croda, dnia 22 października 1M2 f. 
Pogotowie Ratunkowe — tel. ar 500, 
Straż Pożarna tol. nr 08.
Dyżury apteki Apteka Społeczno 

nr. 10, przy ul. Zwycięstwo nr. 22.
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53. 

Wysiewa „Historia społeczeństw pier
wotnych*' oraz wystawa obrazów St 
Kamockiego. Muzeum czynno we wtór* 
ki, czwartki, piętki 1 niedzielo w go
dzinach od 12 do 17. W piętki wstęp 
bezpłatny.
SŁUPSK

Strat Pożarna — tol. nr 33-23.
Pogotowie Ratunkowe — tol. nr Ot. 
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 31 przy ul. Wojska Polskiego nr 8.

* o o

REPERTUAR KIN
KOSZALIN: „Nowa Huta" — „Upadek 

Berlina" ser. II.

Seanse w dni powszednitt godi. 
t8 i 20 30 — w niedzielę i Awiętai — 
godz. 16, 18, 1 20.30.

SŁUPSK: „Polonia" — „MazieAka" 
godz. 16, 18 i 20.

BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Nasi chleb 
powszedni" — aodz. 18 l 20.

SZCZECINEK: „Przyjaźń" — „Bo
jownik wolności" — godz. 18 1 20. 

USTKA: „Delfin" — „Pokolenie zwy
cięzców" — godz. 18 1 20.

KOSZALIN - ROKOSSOWO — „Młoda 
Gwardia" — „Zwycięskie skrzydła*' 
— godz. 19.

SŁAWNO: — „Wielkie tych" — goda.
18 i 20.

„GŁOS KOSZALIŃSKI"
— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie Redaguje ko* 
leglum. Adres Redakcji — Kosza
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Tale* 
fonyi Redaktor Naczelny — 314, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 285, Dział Ekonomie* 
no-Morski — 493, Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor
towy — OSO, Redakcja Nocna: 
Redaktor Techniczny, Dział Zagra- 
nlciny, Korekta — 715, Sekreta
riat — 567. Wydawca —- Delegatura 

R S. W. „Prasa", tel. 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra

ficzne, tel. 779.
Zamówienia 1 wpłaty na prenume
ratę pocztową przyjmuję wszyst
kie urzędy pocztowo orai listono
sze, a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch". 

C-3-15543. Zamówienie nr 61.

W przededniu wyborów chłopi-patrioci
zwiększą swą pracę uświadamiającą i agitacyjną na wsi

W ub. niedzielę odbyły się 
w Białogardzie, Słupsku 1 
Człuchowie Powiatowe Zjazdy 
Przodujących Chłopów. Chło
pi wysłuchali na nich referaę 
tów, analizujących wykonanie 
w tych powiatach obowiązków 
wsi wobec państwa, zapoznali 
się z olbrzymim dorobkiem 
Polski Ludowej, istotą 1 zada
niami Frontu Narodowego, 
wspaniałymi perspektywami, 
nakreślonymi w Programie 
Wyborczym, zapoznali się z 
sylwetkami kandydatów na po
słów z naszych okręgów oraz 
zadaniami pracującego chłop
stwa w ostatnim okresie kam
panii wyborczej.

Dyskusja na zjazdach wyka
zała, że chłopi patrioci nie bę
dą szczędzili wysiłków, ażeby 
wpłynąć na ociągających się 
chłopów 1 zmusić Ich do cał
kowitego wykonania wszyst
kich obowiązków wobec pań
stwa do dnia 29 października, 
by z czystym sumieniem móc 
iść do urn wyborczych. Chło
pi przodujący uroczyście przy 
rzekall zwiększyć swą pracę 
uświadamiającą 1 agitacyjną na 
wsi, zapoznawać pozostałych 
w gromadach chłopów z pro
gramem 1 zadaniami Frontu 
Narodowego, walczyć nleustęp 
llwle o wykonanie tych zadań, 
popularyzować sylwetki kandy 
datów na posłów do Sejmii 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, żwalczać nieustannie 
plotkę wroga oraz zmobilizo
wać wszystkich chłopów pracu 
Jących do 100 procentowego 
udziału w wyborach 1 głosowa 
nla na wszystkich zamieszczo
nych na liście kandydatów.

Gorąco i entuzjastycznie 
oklaskiwane były wystąpienia 
blorących udział w naradach 
kandydatów naszych okręgów 
na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Po 
podsumowaniu dyskusji około 
150 przodujących chłopów 
otrzymało dyplomy uznania.

W Białogardzie...
W odświętnie udekorowanej 

żali Domu Kultury w Białogar 
dzle zebrało się ponad 300 
przodujących chłopów Indywi
dualnych 1 spółdzielców z pow. 
btałogardzkiego. Po referacie 
zastępcy przewodniczącego 
Prezydium WRN w Koszalinie 
tow. Kawiaka, rozpoczęła się 
długa 1 ożywiona dyskusja. 
Zabierający głos w dyskusji 
chłopi przepełnieni byli głębo
kim patriotyzmem 1 troską o 
Jak najlepsze wykonanie przez 
wieś blałogardzką wszystkich 
obowiązków wobec państwa, o 
pomyślny rozwój 1 umocnienie 
całel gospodarki narodowej 
Wielu dyskutantów na przykla 
dzle własnego życia w skazy wa 
!o na ogromne przemiany, Ja
kie zaszły w naszej ojczyźnie 
od chwili, gdy lud pracujący 
Ujął ster władzy w swoje ręce.

— My kobiety musimy wie
dzieć, co nam dała Polska Lu
dowa — powiedziała Seweryna 
Kanas z Poiczyna-Zdroju. któ 
ra sprzedała Państwu 1041 kg 
żywca ponad plan. Od lat 
walczyliśmy „ taką Ojczyznę 
1 taką wolność. Ojczyzna 
zaopiekowała się nami, za
pewniła nam dach nad gło* 
wa, obdarowała ziemią, po
magała zagospodarować się, 
zapewniła dobrobyt. Nawet ro 
dzona matka nie ciała nam nie
raz tego, co nasza Matka — Oj
czyzna. Dlatego kochamy naszą 
Ojczyznę Ludową, pracujemy 
dla jej rozkwitu, wywiązujemy 
eię z wszystkich powinności,, 
by robotnikowi dostarczyć wię
cej chleba, mięsa 1 tłuszczów. 
Będziemy głosowali całym ser
cem na wszystkich kandyda
tów, których wysunął lud pra
cujący.

— Słuchając życiorysu obe
cnej tu na sali kandydatki na 
posła Zofii Kulińskiej - po
wiedział Stefan Chablerskl z 
przodującej gromady Pękanl- 
no — mimowoll przypomnia
łem sobie własne życic. Nasza 
kandydatka przechodzi a w ży
ciu to samo, co ja. Była sie
rotą, nie miała nieraz co do 
ust włożyć, tak jak ja w dre
wniakach chodziła tylko w uro 
czyste święta. I cna będzie 
nas reprezentowała w Sejmie. 
Widzimy wyraźnie Jak było, a 
jak jest, jak wzrasta nasza za
możność i dobrobyt. Niedawno 
wróciłem z wycieczki do Oświę 
clmla. Widziałem ślady zni
szczeń 1 mordów. Dzisiaj im-

Spółdzielcy i „Energii” w Połczynie - Zdroju

Otwarcie wystawy
„Ludzie i Ziemia Koszalińska"

W ub. niedzielę otwarta zo
stała w bibliotece miejskiej w 
Białogardzie, pierwsza woje
wódzka wystawa fotografiki, 
pod nazwą „Ludzie 1 Ziemia 
Koszalińska". Symbolicznego 
przecięcia wstęgi dokonała 
kier, wydziału kultury Woj., 
RN tow. Kadow. Wystawa, któ

Spółdzielnia Metalowo-Elck 
tryczna „Energia" w Połczy- 
nle-ZdroJu dla uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR oraz wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, podjęła w u- 
bległym miesiącu zobowiąza
nie produkcyjne. Postanowiła 1

Dla uczczenia wyborów do Sejmu 
oraz XIX Zjazdu KPZR wykonaliśmy przedterminowo plany roczne



Dlatego
Towarzysze! Obywatele!

Pragną właściwie bardzo niewiele:
Zęby więcej uśmiechu, żeby mniej kłopotów,
Zęby Wrocław miał też swój Mirów i Mokotów
Zęby gołębie gruchały w całym kraju,
Zęby nie było tłoku w tramwaju,
Zęby była złota jesień, srebrna zima,
Zęby raz na miesiąc pójść na mecz i do kina,
Zęby "remię dost ’a Zacha
Za swą pracę, którą tak kocha,
Zęby listy miłosne roznosili listonosze
(O ile możności szybciej, proszę),
Zęby twojej Magdusi egzamin poszedł dobrze,
Zęby pieśni śpiewano na Bugu i na Odrze,
Zęby syn mój chodzi! spokojnie do szkoły,
Zęby moje wiersze były bardzo wesołe,
Zęby programy „Artosu" nie wlokły się beznadziejnie,
Zęby nasi piłkarze strzelali mocno I celnie,
Zęby żeglarzom sprzyjały życzliwe wiatry,
Zęby narciarze rekordem bili o Tatry,
Zęby więcej kombajnów szło przez glebę żyzną,
Zęby więcej bocianów nad moją Ojczyzną,
Zęby więcej radości i ptaków i kwiatów... 
Oddaję glos na naszych kand ydatów.

Józet Prutkowskl

Dla użytku agitatorów Komitetów Fronłu Narodowego

Jak łamano prawa wyborcze w Polsce przedwrześniowej
i jak walczył lud przeciwko burżuazji

ff.

Zebrania sekcji sportowych WKKF 
wszechstronnym przeglądem dorobku naszego sportu

Na próżno prawicowe kierownictwo PPS usiłowało okłamać masy pracujące twymi pseudo* 
lewicowymi hasłami wyborczy ml.

I Liga piłkarska
. Grupa I

działalności na odpowiednim 
poziomie w roku następnym.

Terminarz posiedzeń po
szczególnych sekcji:

piłkarska — 23 hm. — 
godz. 11.

gimnastyczna — 30. X. — 
godz. 11, ’

kolarska — 30. X — godz.
10,

.tenisowa 1 tenisa stołowego
— 3. X. — godz. 10,

PKRS — 5. XI. — godz. 10, 
motorowa — 9. XI. — godz.

11. 
lekkoatletyczna — 10. X.

— godz. 10.
szachowa — 12. XI. —1

godz. 11 „
sport, wodnych — 14. XI.

— godz. 11,
strzelecka — 16. X. —• 

godz. 11.
bokserska — 19. X. —' 

godz. 10.

Zawody sportowców 
wiejskich ZSRR

W stolicy Mołdawii, Klsz.y- 
nlowle rozpoczęty się wszech- 
zwlązkowe zawody lekkoatlety 
czne sportowców wiejskich.

W zawodach blerze udział 
wiciu czołowych sportowców 
radzieckich. M. In. startują: 
mistrz ZSRR w biegu maraton 
sklin — Dawydow z Ukrainy 
oraz olimpijczyk — 1 gnatiew 
— mistrz ZSRIl w biegu na 
400 m.

Zawody będą trwały sześć 
dni.

Gwardia (Koszalin) — 
Stal (Drawsko) 6 : 1

W ramach rozgrywek o mi
strzostwo I Klasy Wojewódz
kiej koszalińska Gwardia po
konała w ub. niedzielę w Draw 
sku miejscową Stal" w wy
sokim stosunku 6:1. Piłkarze 
koszalińscy byli lepsi we 
wszystkich formacjach, to też 
Ich wysokie zwycięstwo Jest.w. 
zupełności zasłużone.

Makarczyk prowadzi 
w mistrzostwach 
szachowych

10 runda> turnieju szacho
wego o mistrzostwo Polski 
przyniosła zmianę w układzie 
czołówki tabeli. Dotychczaso
wy przodownik — śliwa prze
grał z Platerem, a Makarczyk 
pokonał Sowińskiego 1 wysu
nął się . na pierwsze miejsce. 
Młody, utalentowany gracz —- 
Szymański odniósł dalsze zwy
cięstwo nad Lltmanowlczem 1 
jest obecnie Jednym z kandy
datów do pierwszego miejsca.

Stan tabeli po dziesiątej 
rundzie: Makarczyk 8 pkt., SU 
wa — 7.5, Szymański — 7. 
Szapiel — 6,5. Grynfeld — 6, 
Gadallńskl — 6.

W warunkach wzrastającego ucisku politycznego, szal
bierstw 1 matactw wyborczych rządów sanacyjnych wal
czyła KPP o jedność robotniczo-chłopską,

Ponad 14 tysięcy osób 
zdobyło „Górskq 
Odznakę Turysłycznq“ 
. O wzrastającej popularności 

„Górskiej Odznaki Turystycz
nej" PTTK świadczy fakt, że 
do dnia 1 października br„ tj. 
na dwa miesiące przed zakoń
czeniem sezonu ponad 14 tys. 
osób zdobyło normy, upoważ
niające do przyznania tej od
znaki.

Planowa akcja upowszech
niania górskiej turystyki oraz 
właściwa propaganda, prowa
dzona przez komisje turystyki 
górskiej PTTK, przyczyniła się 
do wzrostu przeszło 65 proc, 
odznak w porównaniu z 8.492 
odznakami zdobytymi w roku 
ubiegłym.

Turniej szachowy
w Sztokholmie

Po XX rundach międzyna
rodowego turnieju szachowego 
w Sztokholmie prowadzi nadal 
Jeden z czołowych szachistów 
radzieckich — Kotow — z do
skonałym wynikiem — 16 pkt. 
Dalsze cztery miejsca zajmu
ją również zawodnicy radziec
cy: - Petrosjan — 13.5 pkt., 
Heller i Tajmanow — po 12.5 
pkt.. oraz Awerbach — 12 pkt.

Do rozegrania pozostała 
jeszcze Jedna runda. Tak więc 
turniej sztokholmski przyniósł 
Jeszcze jedno wspaniale" zwy
cięstwo szachistom Związku 
Rad 'iecklego.

le 1 mundurowi brutalnie ata
kowali również I posłów, bljąc 
Ich. nieraz wciągając przemo
cą do komisariatów policyj
nych „dla wyjaśnienia...".

Podczas wielkich walk straj 
kowych górników I włókniarzy 
policja mundurówa urządzała 
prawdziwe polowania z nagon
ką na posłów — komunistów, 
byleby uniemożliwić ich kon
takt ze strajkującymi 1 Ich 
kierownictwem.

<
, Walka, którą klasa robotni

cza pod przewodem KPP pro
wadziła przeciwko burżuazji, 
w nierównych toczyła się wa
runkach. Podstawą tej prze
wagi burżuazji był fakt, że w’ 
jej rękach spoczywała władza 
polityczna w państwie. Na jej 
wyłącznie usługach pozosta
wał aparat państwowy — cały 
burżuazyjny aparat ucisku 1 
przemocy klasowej, przede 
wszystkim policja 1 sądy. Bez 
żadnych osłonek klasy posia
dające rzucały ten aparat na 
swą szalę w rzekomo „wol
nych" — ba, nawet „demokra- 
tycznyclk" — wyborach.

MIMO TERRORU POLICJI 
I PAŁKARZY

Walka wybortza robotników 
1 chłopów, toczona w tych wa-

przedstawlclela — rewolucjo
nisty.

Uląkł się wówczas satrapa 
sanacyjny, wojewoda Grażyń
ski. gniewnego 1 groźnego wy
stąpienia ludu. Robotnicy na 
ramionach odnieśli tow. Wie
czorka do gmachu sejmu.

Jeśli zestawimy te fakty, 
mówiące prawdę o „demokra
tycznych", „wolnych" wybo
rach w latach 1922. 1928. 
(1930—1935) z bełkotem „Glo 
sit Ameryki". BBC, które 1 
dziś także ośmielają się cyni
cznie zi chwalać czasy przemo
cy stupajków 1 terroru wobec 
mas pracujących 1 Ich repre
zentantów. łatwo będziemy mo 
gil odeprzeć każdą próbę za
fałszowania prawdy. Fakty są 
bowiem najlepszym orężem a- 
gitatora.

Maksymilian Mlnkowskl

nie kroku prześladowały po
słów komunistycznych. Były 
to usiłowania systematycznego 
odgradzania posłów robotni
czo-chłopskich od mas. było 
to Jedno pasmo bezprawia 1 
gwałtów — podwójnego bez- 
pr;avla, gdyż godziło ono. za- 
rthnio w podstawowe prawa o- 
bywatelskle mas pracujących, 
Jfk 1 w prawa 1 obowiązki po
słów.

W ukazujących się nlelegal 
nie czasopismach KPP 1 wspo
mnieniach towarzyszy znajdu
jemy liczne materiały r> tej 
dziedzinie btirżuazyjno - faszy
stowskiego terroru. Wiece 1 
masówki poselskie były nie
zmiennie rozpędzane, wle’u u- 
czcstnlków aresztowano .Szpic

Mistrzostwa Europy 
w beksie odbędą się 
w Warszawie

Komitet organizacyjny arna 
torsklch mistrzostw Europy w 
boksie na rok 1953 zadecy
dował, po uzgodnieniu z Mię 
dzynarodowym Związkiem 
Bokserskim (AIBA), że mi
strzostwa Europy odbędą się 
w Warszawie w dniach od 17 
do 24 maja 1953 r.

hlem przeciwstawiła się obszar 
nfczo-KiilacklcJ ustawie. I oto 
pozbawienie chłopów ziemi 
przypieczętował sejm burżua- 
ryjny gwałtem wobec posłów 
robotniczo-chłopskich: usunię
to Ich przemocą z sali sejmo
wej. wykluczono na miesiąc z 
posiedzeń, pozbawiono uposa
żenia lid.

Szczególni* brutalnym 
gwałtem wobec rewolucyj
nych posłów, dokonanym na te 
renie sejtnu, wsławił się dyk
tator faszystowski, Piłsudski, 
w czasie otwarcia sejmu w 
1928 r. Z Jego rozkazu na sa
lę obrad wkroczyły, dowodzo
ne przez gen. Składkowskiego, 
oddziały policji, wywlekając z 
niezwykłą brutalnością posłów 
z sali do samochodów policyj
nych. którymi odwieziono ich 
do więzienia. Podobne gwałty 
powtórzyły się przy otwarciu 
sanacyjnego sejmu w 1930 r., 
przy czym Składkowskiego wy 
ręczył wówczas w roli stupaj- 
kl policyjnego płk. Sławek. 
W endeckim „Wieczorze War- 
izawsklm" ukazał się tegoż 
dnia entuzjastyczny reportaż 
o tym, Jak panoszyły się na te
renie sejmu oddziały policji 1 
tzplclnwskle sfory. ’ .

Policja mundurowa 1 zgra
ja szpiclów, na każdym dosłow-

POLICJANCI W SEJMIE
Było to latem 1925 r„ w 

czasie debaty sejmowej nad 
sławetną ustawą „o parcelacji 
1 osadnictwie", grzebiącą o- 
statnle złudne nadzieje czę
ści mas chłopskich na reformę 
rolną z łaski pańskiej. Komu
nistyczna Frakcja Poselska 
przy poparciu rewolucyjnych 
posłów chłopskich z NPCh 1 
„Hromady" (Niezależna Partia 
Chłopska 1 Białoruska, Wło- 
ścfańsko-Robotnlcza „llroma- 
da" — współpracujące z KPP, 
masowe organizacje chłopskie, 
zdelegalizowane przez rząd sa
nacyjny w 1927 r.), wysuwa
jąc hasło walki mas chłop
skich o ziemię obszarnlczą bez 
wykupu, z cą’i'm zdecydowa-

polityczny Jako protest przeciw
ko unieważnieniu listy. Zatrzyma- 
l.tmy fabrykę metalową „Orlean ' 
na Woli, stanęło tysiące robotni
ków spożywczych, skórzanych, 
odzieżowych 1 In. Zorganizowaliś
my 2 demonstracje: Jedną pod Ra
dą Ministrów, drugą na Woli!

„Pomimo niebywałego, terroru 
policji, administracji i Faszystow
skich jłOjówkarzy, rdełaliśmy $łę- 
boko poruszyć całą Warszawą ro
botniczą...":

.,.„Wprowadziliśmy ąrstem lot
nych demonstracji. Wysyłamy w 
powszedni dzień gnigę 10—15 ludid 
na dzielnice robotnicze, zazwyczaj 
pod'wieczór, kiedy robotnicy ws
chodzą z fabryk. Kłoś z grupy — 
na ramionach towarzysźv — roz
poczyna król kie przemówienie i 
rzuca hasła. Przechodzący ulicą ro
botnicy zaczynają gromadzić sie ko
ło mówcy ł w niespełna 10 minut 
pierwotna mata nromadka vra<a 
do 100, 200, 300 , 500 osób. Robot
nikom rozdaj* się liteiaturę wy
borczą, numerki.

Ten system chroń! nas przed 
atakami większych oddzielny po- 
licjif"

Jedna z frr-m akcji wybor
cze! Jedności Robotniczo- 
Chłopskiej były masówki 
przed fabrykami. IV wyborach 
1930 r. odbrlo się wWarszawlę 
ogółem 400 masówek, w tej 
liczbie masówki przed najwlek 
szym! fabrykami, Jak np.: „Pa 
rowóz", Nnrblin, Przędzalnia 
„Wola", Fabryka Samolotów 
„Avla" ltd.

O holowej postawie chło
pów w akcll wyborczej mówią 
liczne kore^nondencje . Cbtop- 
sklero Życia", rmeanu Zjedno
czenia Lewicy Chłonsktoi „Sa
mopomoc". W skonBsknwa- 
rvm rwze7 ćeńmitę nr 4 z 
dnia 24. XL 1930 r. tego ty
godnika zamieszczono tereno
we -4toro»nrHdenc’e poó łącz
nym tytułem: „Jak ’-nbe'nlcy 
1 cMopI bronili swej lLty‘.'.

Czytamy tu m. In:
„W Ciechanowie, • na Jednam 

s wieców Jedności. Robotniczo- 
Chłopak ie| .na placu nbejt»’ijącvm 
inOJ robotników l chłopów, poli
cja, która usiłowała rozpędzić wiec 
i aresztować przemawiającego, do
stało lania. Zgromadzeni otaczaj? 
ją kordonem. Sprowadzony więk
szy oddział policji, płazojąe sza
blami, rozpędza demonstrantów, 
aresztując 2 robociarzy. Gała ma
sa odprowadza aresztowanych na 
posterunek, śpiewając rewolucyjne 
pieśni".

Dobitnym przejawem walki 
mas robotniczych przeciw fa
szystowskiemu bezprawiu o 
swe prawdziwe, rewolucyjne 
przedstawicielstwo Jest de
monstracja w 1930 r. przed 
wiezieniem w Katowicach, w 
którym przebywał za kratami 
wybrany do sejmu śląskiego 
poseł komunistyczny — tow. 
Józef Wieczorek. Zebrało się 
tu ponad 20 tysięcy robotni
ków kopalń 1 hut Gprnego Slą 
ska z kategorycznym żądaniem 
uwolnienia swego mężnego

runkach, wymagała dużego 
hartu 1 poświęcenia. Nte bra
kło go tym. których uświado
miła i wychowała Komunisty
czna Partia Polski.

W wywiadzie, którego udzie 
111 przedstawicielowi „Przeglą 
dii Społecznego" jeden z człon 
ków Komisji Wyborczej Jed
ności Robotniczo • Chłopskiej 
w Warszawie, znajdujemy na
stępujący obraz rewolucyjnej 
aktywności ■ proletariatu na
szej stolicy w d-lnń wyborów 
w listopadzie 1930 r.:

Od ri.ru, n.r.lńtrr po unlew.t- 
łdeniu listy w.Jedności Robotniczo- 
Chłopskiej" Nv 3. Komitet Wybor
czy rozpoczął kampanię profeJa- 
cyjną. ĆdMło nam pTr.eprowM- 
<Lić w Wars«awie"czSc'-owy s iajk

Ponad 2 tys. koszalinian
obserwowało wysłępy ciężkoałlełów
W poniedziałek, 20 bm. 

staraniem PKKF w Słupsku 
1 sekcji atletyki „Floty" od
był się w Koszalinie ciekawy 
pokaz atletyki. Impreza ta, 
zorganizowana dla uczczenia 
zbliżających się wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, zgromadziła po
nad 2 tysiące publiczności. 
Świadczy to. że atletyka w 
Koszalinie znalazłaby wielu 
zwolenników, gdyby oczywi
ście Jakiekolwiek zrzeszenie 
utworzyło sekcję tej dyscypli
ny sportowej.

Poniedziałkowy występ był 
dobrą propagandą atletyki. 
Podnoszenie ciężarów oraz 
walki zapaśnicze stały na do
brym poziomie technicznym. 
Najładniejszą walkę stoczyli 
Antoniewicz z Kołobrzegu z 
Lanlńsklm. Wygrał Łapiński 
w 26 minucie walki.

W pozostałych spotkaniach 
zwyciężyli: Zarzycki z Przy- 
jemsktni. Kaczor z Łowczym 
oraz Cegła z Rosiakiem.

W podnoszeniu ciężarów — 
trójbój olimpijski — plerws-e 
miejsca zajęli: w wadze kegu* 
ciel — Przyjemskl (Ustka! —
247.5 kg; w piórkowej — Czar 
neckl (U.) — 212,5 kg: w lek
kiej — Cegła (Gdynia) —
232.5 kc; w średniej — Wy
porny (U.) — 255 kg; w lek- 
kociężkiej — Mlchta (U.) — 
265 kg: w półciężkiej — An

toniewicz (Kol.) — 267.5 kg 1 
w ciężkiej — Kaczor (U.) — 
268.5 kg.

tych sekcji winni więc na po
siedzenia przybyć z pewnymi 
uwagami 1 wnioskami, w opar
ciu o doświadczenia tego roku 
dać postawy do rozwinięcia

W najbliższych dniach, bo 
Już od 28 bm. odbywać się bę
dą w Koszalinie plenarne po
siedzenia sekcji sportowych 
Wojewódzkiego Komitetu Kul
tury Fizycznej. Zebrania te 
winny być wszechstronnym 
przeglądem naszego sportu w 
minionym sezonie, winny też 
dać wytyczne do dalszej pracy.

Aby Jednak posiedzenia spoi 
ntly lę ważną folę, działacze 
i aktywiści sportowi winni 
wziąć gremialny udział w na
radach; poprzez szczegółowe 
omówienie osiągnięć 1 bra
ków tegorocznych, móc wska
zać Jak należy pracować w 
przyszłości, Jak należy posze
rzać osiągnięcia 1 walczyć z 
trudnościami.

W dniu 28 bm. odbędzie się 
oosledzenie sekcji pliki nożnej, 
w dwa dni późrilej sekcji km- 
arskloj 1 gimnastycznej. Pił
karze. mimo pewnych niedo
ciągnięć, o których Już pisa
liśmy, mają Jednak poważny 
dorobek na swym koncie, na
tomiast gimnastycy 1 kolarze 
można śmiało powiedzieć, żc 
zmarnowali sezon.

Podobnie spały sekcje strze
lecka I tenisowa. Działacze

Grupa II

Unia (Chorzów) 10:6 13:11
Budowlani (Gd.) 9:7 14:17
Kolejarz (P-ń) 8:8 13:12
Ogniwo (W-wa) 8:3 8:9
Budowlani (Ch.) 7:9 10:11
Kolejarz (W-wa) 6:10 14:15

Ogniwo (Byt.) 10:6 11:6
Gwardia (Kr.) 9:7 10:12
CWKS 8:8 16:10
OWKS (Kraków) 7:9 9:10
Górnik (Radlin) 7:9 11:13
Włókniarz (Ł.) 7:9 9:15

ri.ru

